
Aktywiści i członkowie TPPR — upowszechniajcie wiedzę o Wielkim Kraju Rad!

Przyspieszyć siewy 
na wsi koszalińskiej

Plenum ZG ZZNP
WARSZAWA. 4 bm. odbyło 

się w Warszawie Plenum Za
rządu Głównego Zw. Zaw. Nau-

Jest to jednak niewiele w stosun
ku do potrzeb.

Młodzi gospodarze nowego go
spodarstwa Koczała I, zwrócili się 
do swych kolegów z Nowej Huty 
z apelem o liczniejsze wstępowa 
nie w szeregi pionierów pracy na 
najtrudniejszych odcinkach w Pań 
stwowych Gospodarstwach Rol
nych. Za pośrednictwem naszej ga 
zety zwracają się również do mło
dzieży miast województwa kosza
lińskiego. Oto ich list:

czycielstwa Polskiego, poświę
cone omówieniu aktualnych 
zadań nauczycieli i ogniw zwią 
zkowych w szkole.

Udział w obradach Plenum 
wzięli przedstawiciele KC PZPR 
i CRZZ.

Referat wygłosił przewodni
czący Zarządu Głównego ZZNP 
St. Mach. W referacie i w dy
skusji nakreślono szczegółowo 
najbliższe zadania ZZNP w pra 
cy nad podnoszeniem poziomu 
nauczania i wychowania mło
dzieży, kształtowania w niej 
naukowego poglądu na świat i 
moralności socjalistycznej.

20 chłopców i 6 dziewcząt od 
kilkunastu dni gospodarzy w no- 
wozorganizowanym gospodarstwie 
PGR Koczała I w powiecie człu- 
chowskim. Przybyli tam z Nowej 
Huty na apel Zarządu Głównego 
ZMP o zaciągu pionierskim.

Jest ich 26 - ofiarnych, zahar
towanych w trudnej pracy budo
wniczych socjalistycznego miasta. 
Takich jak oni, przyjechało na Zie 
mię Koszalińską z województw 
krokowskiego i łódzkiego, kilkuset.

przystąpiła do pracy i pracuje 
coraz lepiej. Praca w PGR cho 
ciąż niełatwa, bardzo się nam 
podoba i na pewno nasze 
ZMP-owskie gospodarstwo bę
dzie jednym z najlepszych w 
województwie.

Koleżanki i koledzy z woje
wództwa koszalińskiego, pracu 
jący w zakładach przemysło
wych i instytucjach. Zwracamy 
się do Was abyście nie pozo
stawali w tyle za przodującą 
młodzieżą całego kraju. Zgło
ście się do swych zarządów 
ZMP-owsk:ch i stawajcie w 
pierwszych szeregach walki o 
pełne zagospodarowanie odło 
gów, o rozkwit naszego rol
nictwa, o coraz lepsze życie w 
naszej Ojczyźnie".

WARSZAWA. W dniu 5 bm. 
odleciała z Warszawy do Ber 
lina na uroczystości święta 
narodowego 5 rocznicy po
wstania Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej delegacja 
rządu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej z członkiem Biu 
ra Politycznego Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, 
Prezesem Rady Ministrów Jó

zefem Cyrankiewiczem na 
czele. W skład delegacji wcho 
dzą: członek Biura Politycz
nego i sekretarz KC PZPR, 
zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Franciszek 
Mazur, sekretarz NKW ZSL, 
wicemarszałek Sejmu Józef 
Ozga-Michalski oraz minister 
Kultury i Sztuki Włodzimierz 
Sokorski,

ojcowie, mężowie i bracia — 
marynarze statku „Prezydent 
Gottwald", odbywający poko
jowy rejs na wodach Dalekie
go Wschodu, zostali bezpraw 
nie uprowadzeni i uwięzieni 
na Taiwanie.

W imieniu rodzin zaniepo
kojonych losem swych najbliż 
szych, zwracamy się do Was, 
abyście wystąpili w obronie 
bezprawnie uwięzionych i 
wpłynęli na przyspieszenie ich 
powrotu do domu".

W Rejonie Przemysłu Leśnego 
Połczyn-Zdrój wysunął się w oma 
wlanym okresie do rzędu przodu
jących tartak Sławoborze. Wyso
kie przekroczenie planowych za
dań, zarówno we wrześniu, Jak i 
w III kwartale br. Jest m. in. za
sługą nowego kierownika tartaku 
jnż. Henryka Malinowskiego, nie 
szczędzącego wysiłków dla szero
kiego rozwijania współzawodnic
twa pracy w zakładzie.

Pomagają mu wydajnie w pra
cy tacy pracownicy Jak: zawia
dowca składu tarcicy, Józef 
Złoch, zawiadowca hall traków, 
Julian Romaniuk, oraz manipu
lanci: Władysław Wołoszyn I Sta
nisław S witko. wyróżnienie za

RPL Połczyn-Zdrój wysoko 
przekroczył planowe zadania

MOSKWA. Państwowy Teatr 
Polski, przebywający na go- 
ścinnych występach w Mo
skwie, wystawił 4 bm. po raz 
drugi w Teatrze Małym sztu
kę Corneille'a „Cyd" w prze
kładzie — parafrazie Stani
sława Wyspiańskiego.

Na przedstawienie przybyli 
przedstawiciele ministerstw 
radzieckich, wybitni artyści, u.

Górnicy kopalni 
im. Thoreza 
odpowiadają na apel 
towarzyszy z kopalni 
Gen. Zawadzki

• LONDYN
Od 10 dni w porcie londyńskim 

trwa strajk robotników stoczni. 
Przyczyną strajku, w którym a- 
czestnlczy ponad 3 tysięcy robot
ników, było bezprawne zwolnię- 
nie z pracy kilku osób.
• NOWY JORK

O północy z 4 na S bm. za- 
strajkowało 23 tysięcy dokerów 

w porcie nowojorskim wobec nie
uwzględnienia ich żądań ekono
micznych przez przedsiębiorców 
Praca w porcie została sparaliżo
wana.

czeni, pisarze radzieccy i in
ni.

Na uroczystym przedstawić 
nlu Teatru Polskiego obecni 
byli również wyżsi urzędnicy 
ambasady PRL w Moskwie z 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym Wacławem 
Lewikowskim na czele. Przed 
stawienie spotkało się z wiel
kim uznaniem publiczności.

Omówienie 
uchwały KC PZPR •/

i Rady Ministrów 
w sprawie 
gospodarki 
nasiennej 

zamieszczamy na str. 3.

Województwo koszalińskie 
pozostaje na jednym z ostat
nich miejsc w kraju w tegoro
cznej akcji jesienno-siewnej. 
Żaden z powiatów do chwili 
obecnej nie wykonał planu za
siewów. Istnieją poważne róż- 
nice pomiędzy areałem obsia 
nym żytem, a pszenicą. Stosun 
kowo najwięcej, bo około 90 
procent areału zasiały żytem 
powiaty Walcz i Zlotów. Po
nad 60 procent Człuchów i 
Bytów. Spółdzielnie produkcyj 
ne powiatów Walcz i Biało
gard są w czołówce wojewódz 
twa, mimo że jedyn'e powiat 
Wałcz wykonał plan siewu ży
ta w 80 procentach. Zdecydo
wanie w tyle pozostają pod 
względem zasiewów żyta Draw 
sko (25 proc.), Kołobrzeg (27 
proc.), Koszalin (34 proc.). 
Spółdzielnie produkcyjne w 
kołobrzeskim mają w tej chwi
li wykonane zaledwie 27 pro
cent planu zasiewu żyta, a w 
sławneńskim 12 procent.

O wiele gorzej wygląda sy
tuacja jeśli chodzi o siew 
pszenicy. Przoduje powiat Mia 
stko, którego gospodarstwa in
dywidualne wykonały plan za
siewu w 98 procentach. Drugi 
z kolei powiat Wałcz przekro
czył dopiero połowę planu. 
Bardzo niski procent notujemy 
w powiatach Człuchów (2,5 
proc.), Kołobrzeg (7 proc.), 
Słupsk (10 proc.). Około 8 pro 
cent planowanego areału za
siały spółdzielnie produkcyjne 
powiatu koszalińskiego. Nato
miast spółdzielcy z wałeckiego 
i białegardzkiego obsiali do
tychczas około 80 proc.

Niski procent wykonania pla 
nu siewu żyta stanowi poważ
ne ostrzeżenie. Taki stan rze
czy może bardzo niekorzystnie 
wpłynąć na przyszłoroczne 
zbiory. Szczególną uwagę po
winni zwrócić na akcję siewną 
towarzysze ze Sławna. Bardzo 
słabo przebiegają sewy żyta 
w spółdzielniach produkcyj
nych i gromadach gminy Pola
nów. Dużą część winy ponoszą 
za to państwowe ośrodki maszy 
nowe, które nie przygotowały 
należycie sprzętu do tej poważ 
nej akcji. Podobny zarzut pod 
adresem POM kierujemy do 
towarzyszy w Kołobrzegu. Opóź 
nione orki powodują przesu
nięcie zasiewów na późniejszy

Idźcie naszą drogą!
List pionierów z PGR Koczała 

do młodzieży koszalińskich miast

Służyli ponadto: Stanisław Falbor 
skl, Stanisław Cizlo, Stanisław 
Wożniak 1 Wacław Grabarczyk, 
wyrabiający średnio od 160 do 130 
proc, normy.

Do wydatnego zwiększenia wy
dajności pracy w tartakach RPL 
Połczyn-Zdrój przyczynił się nie
mało obowiązujący od 1 września 
br. nowy system norm 1 plac. 
Obecnie każdemu robotnikowi 
wpisuje się codziennie do dzienni 
ka pracy wykonany przez niego 
procent normy, co stanowi poważ 
nv bodziec do zwiększenia wysił
ków produkcyjnych. Wzrosły też 
zarobki robotników.

(U)

Grupa przedstawicieli 
pr/enij słonych
i lianillouyih kół Indii 
przybjla do Polski

WARSZAWA. Dnia 5 bm. 
do Warszawy przybyła Ifi-oso. 
bowa delegacja gospodarcza 
z Indii. Na jej czele stoi wiel 
ki przemysłowiec — Kasthur- 
bhaj Lalbhaj, w skład dele
gacji wchodzą przemysłowcy 
i przedstawiciele kół handlo 
wych, jak również przedsta
wiciele Ministerstwa Handlu 
i Przemysłu oraz Minister
stwa Aprowizacji i Rolnictwa 
Indii. Delegacja przybyła do 
Polski z ZSRR, gdzie bawfla 
przez kilka tygodni.

Na lotnisku w Warszawie 
hinduską delegację gospodar
czą witali: wiceminister Han 
dlu Zagranicznego — Czesław 
Bajer, prezes Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego — dr 
Ludwik Grosfeld, oraz wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego.

Obecny był również zastęp 
ca przedstawiciela handlowe
go ZSRR w Polsce Anatolij 
Tichonow.

Podczas pobytu w Polsce 
hinduska delegacja gospodar
cza zapozna się z rozwojem 
naszego przemysłu i rolni
ctwa.

Depesza Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 

z okazji Święta Armii CSR
I ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO RZĄDU 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ

TOW. GEN. ARMII DR ALEXEJ CEP1CKA
PRAGA

Z okazji święta brałnle.1 Armii Czechosłowackiej za
syłam Wam, Towarzyszu Ministrze, oraz wszystkim żoł
nierzom sił zbrojnych Republiki Czechosłowackiej, najser
deczniejsze pozdrowienia w imieniu żołnierzy Ludowego 
Wojska Polskiego I swoim własnym.

Pogłębiająca się nieusfannie przyjaźń między naszymi 
armiami, związanymi nierozerwalnie braterstwem broni 
i idei z niezwyciężoną Armią Radziecką, wzmacnia nie
podległość i suwerenność naszych krajów.

Życzę Armii Czechosłowackiej dalszych sukcesów 
w ofiarnej służbie dla zabezpieczenia socjalistycznego bu- 
downictwa swojej ojczyzny j utrwalenia pokoju.

WICEPREZES RADY MINISTRÓW
I MINISTER OBRONY NARODOWEJ
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI

MOSKWA. 4 bm. pierwszy 
zastępca ministra Spraw Za
granicznych ZSRR A. A. Gro- 
myko wydał przyjęcie na 
cześć przebywających w ZSRR 
delegacji gospodarczych Re
publiki Hinduskiej, Republiki

Uroczyste przedstawienie 
Teatru Polskiego w Moskwie

Nazwa tartaku Proc. wyk. [ 
wrześn.

>1. Proc. wyk. pl. Nazwisko
III kwart, kierownika

Swierczyna 1823 142.5 Kozak
Kalisz Pom. 138.0 130,1 (brak nazwiska)
Sławoborze 1373 116,8 Malinowski
Manowo 123,8 119.6 Markiewicz
Karlino 100.3 107.6 Ciuluk
Drawsko 100,1 119,7 Dures
Kłosowo pl. remont 134.7 Pietryga
Świdwin »* 132,0 Matulko
Kołacz 121,8 Hrebenlak
Ogółem rejon 150,8 128,7

termin. Towanysie z kolobrze 
sklego POM wiedzieli zapew
ne, że ziarno musi być siane 
w glebę uleżatą, a nie zdąży
li zabezpieczyć sprawnego i 
szybkiego przeprowadzenia o- 
rek.

W powiecie czluchowskim 
siewy pszenicy przebiegają bar 
dzo ospale. Stanowczo za ma
ło zainteresowania siewem 
pszenicy przejawiają agrono
mowie rejonowi. Stanowczo za 
małą pomoc, tak techniczną 
jak i polityczną otrzymują od 
POM-ów spółdzielcy tego po
wiatu.

W trosce o lepsze zbiory 
przyszłego roku należy wyko
rzystać do siewów każdą sprzy 
jającą chwilę. Pow'nno się wy 
korzystać dogodne warunki 
atmosferyczne. Więcej zainte
resowania siewami ze strony 
państwowych ośrodków ma-

(Dokończenie na 2 str.)

Przyjęcie 
w Min. Spraw Zagranicznych ZSRR 

na cześć delegacji
Indii, Indonezji, Ruriny i Japonii

Indonezyjskiej, Unii Burmań- 
skiej i Japonii.

Ze strony radzieckiej obec
ni byli zastępca Przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR 
I. F. Tcwosian, ministrowie 
ZSRR I. A. Benediktow i I. G. 
Kabanow oraz inni.

Depesza rodzin marynarzy 
statku „Prezydent Gottwald“ 

do Międzynarodowej Organizacji Pracy
WARSZAWA. W dniu 5 paź 

dziernika rodziny marynarzy 
statku „Prezydent Gottwald" 
wysiały do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy telegram 
następującej treści:

„W maju br. nasi synowie,

Górnicy r kopalni Im Tho
reza podjęli zobowiązanie wy
dobycia do „Dnia Górnika" 
29.156 ton węgla ponad plan.

Na zdjęciu; brygadzista bry
gady Im. F. Dzierżyńskiego — 
Michał Ginter zobowiązał się 
wraz z brygadą wydobyć C30 
ton dodatkowych węgla ponad 
plan.

„DO
MŁODZIEŻY WOJEWÓDZTWA KOSZALIŃSKIEGO, 

DRODZY TOWARZYSZE I

Gdy tylko Zarząd Główny 
ZMP rzucił apel do młodzieży 
aby stawała na najtrudniejsze 
odcinki pracy przy zagospoda 
rowaniu odłogów, wśród mło
dych budowniczych Nowej Hu 
ty zawrzalo. Już w pierwszych 
trzech dniach zgłosiło się 215 
ochotników, którzy złożyli poda 
nia z prośbą o wysłanie do 
PGR-ów.

W dniu 26 września pierw
sza, 90 osobowa grupa pionie 
rów przybyła do województwa 
koszalińskiego. We wszystkich 
miastach naszego wojewódz
twa serdecznie witaliście pierw 
sze grupy pionierów.

Nasza grupa 26 - pionie
rów po przybyciu do PGR Ko
czała pow. Człuchów z miejsca

Pięć lat istnienia
Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Delegacja rządu PRL udała się do Berlina

Podajemy wyniki wykonania 
planu wrześniowego i kwartalne

go przez tartaki Rejonu Przemyślu 
Leśnego w Połczynie-Zdroju.



X Zjazd
Komunistycznej Partii Finlandii 

rozpoczął obrady

Zbrodnicza działalność w NRD 
zachódnio-niemieckich ośrodków 

szpiegowskich kierowanych przez AmerykanówHELSINKI. W Helsinkach 
obraduje X Zjazd Komuni
stycznej Partii Finlandii.

Przewodniczący Komunistycz 
nej Partii Finlandii Aimo Aalto 
nen podkreślił w przemówieniu 
inauguracyjnym, że X Zjazd 
partii zebrał się w okresie, kie
dy minęło 10 lat od chwili za
warcia układu o rozejmie mię. 
dzy Finlandią a Związkiem Ra
dzieckim. Dziesięciolecie poko
jowego rozwoju udowodniło w

PHENIAN. Jak podaje Cen
tralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna, gabinet mini
strów KRL-D postanowił 
wprowadzić z dniem 5 paź
dziernika br. obniżkę cen pań 
stwowych detalicznych na 
artykuły powszechnego użyt
ku.

Obniżono ceny 320 rodzajów 
artykułów, w tym ceny na 
tkaniny bawełniane — prze
ciętnie o 12 proc., tkaniny je
dwabne — od 8 — 17 proc., 
wyroby dziane — od 11 — 12 
proc., papierosy przeciętnie— 
o 23 proc., przybory kancela
ryjne i artykuły piśmienne — 
o 30 — 50 proc. W wyniku 
nowej obniżki cen ludzie pra
cy zaoszczędzą ponad 4 mi
liardy won rocznie.

Uchwała gabinetu mini
strów m. in. podkreśla, że w 
celu podniesienia dobrobytu 
materialnego ludności, rząd i 
Partia Pracy KRL-D wprowa 
dzają po raz trzeci w okre
sie powojennym obniżkę cen 
państwowych na artykuły po 
wszechnego użytku. Systema 
tyczna obniżka cen stała się

(Dokończenie z 1 str.)

szynowych i terenowych orga
nów władzy, lepsze przygoto
wanie sprzętu - oto aktualny 
nakaz, który obowiązuje.

SPÓŁDZIELCY RZS ROSOCHA
LIKWIDUJĄ ODŁOGI

Spółdzielcy RZS Rosocha 
gmina Polanów przejęli ostat
nio pod uprawę 30 ha ugorów. 
Ugory te zostały już obsiane 
żytem ozimym. Za ofiarną pra
cę przy likwidacji nie zagospo
darowanej dotychczas ziemi 
wyróżnić należy Władysława 
Przewożniaka, Jana Dunikow
skiego i Błasiewicza.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że duża część przejętej 
ziemi obsiana została syste
mem krzyżowym.

EDWARD 2AK
Korespondent „Głosu"

TAJEMNICZY ROZDZIELNIK
I

Akcja siewna w kołobrze
skim jest w pełnym toku. Sie
je się jednak ziarno zanieczy
szczone, selekcyjnego bowiem 
brak. Nie dostarczają go pań
stwowe gospodarstwa rolne 
gminnym spółdzielniom. Po 
prostu nie mają rozdzielni
ka. Został on najwidoczniej o- 
pracowany w głębokiej tajem
nicy, bo nie wie o nim nawet 
sam kierownik instytucji, która 
rozdzielnik ów stworzyła, tj. 
Powiatowego Zarządu Rolni
ctwa w Kołobrzegu.

Jak długo projektodawcy bę 
dą strzec tej tajemnicy! I Jak 
długo trzeba czekać, by roz
dzielnik traf ł do dostawców 
ziarna selekcyjnego - państwo 
wych gospodarstw rolnych!

sposób przekonywający , jak 
bardzo korzystne dla Finlandii 
są przyjazne stosunki z wielkim 
Związkiem Radzieckim i wszyst 
kimi narodami miłującymi po
kój.

Partia komunistyczna stwier
dza z zadowoleniem, że jej linia 
polityki zagranicznej cieszy się 
poparciem ze strony coraz szer 
szych mas, co muszą uwzględnić 
również inne stronnictwa.

możliwa dzięki sukcesom pro 
dukcyjnym robotników, chło 
pów i inteligencji, dzięki po
myślnemu wykonaniu 3-let- 
niego planu odbudowy i roz
woju gospodarki narodowej, 
dzięki szybkiej odbudowie 
zniszczonych zakładów pra
cy, zwiększeniu produkcji 1 
wzrostowi wydajności pracy, 
jak również dzięki olbrzymiej 
pomocy Związku Radzieckie
go, Chińskiej Republiki Ludo
wej j krajów demokracji lu
dowej.

OSLO.^Towarzystwo „Norwe 
gia — Kraje Demokracji Ludo
wej” zorganizowało 30 wrześ
nia wieczór poświęcony Polsce, 
na który przybyło 400 osób, 
wśród nich przedstawiciele 
związków zawodowych, organi 
zacji młodzieżowych i społecz
nych.

Na wieczorze przemawiali 
delegaci, którzy bawili w Pol
sce w lipcu i sierpniu 1954 r.

Rolnicy chcą przecież zasiać 
dobre ziarno.

NIEMIEC JÓZEF
Korespondent „Głosu"

JUŻ dawno minął okres, 
kiedy koalicja bońska 
występowała jako zwar 

ty blok. W kilka miesięcy po 
wyborach wrześniowych ubie
głego roku zaczęły się mnożyć 
oznaki, wskazujące na rosną
ce trudności w realizacji do
tychczasowego kursu w poli
tyce zagranicznej. Uszereguj
my sobie te wszystkie waż
niejsze wydarzenia, które dla 
Adenauera przyszły takniespo 
dziewanie.

W kwietniu 1954 roku na 
posiedzeniu parlamentu boń- 
skiego poseł prawicowej par
tii FDP (Frei Demokratischc 
Partej — Partia Wolnych 
Demokratów) — Pfleidercr, 
której przedstawiciele zasia
dają w rządzie, domagał się 
nawiązania stosunków gospo
darczych i politycznych ze 
Związkiem Radzieckim, Chi
nami Ludowymi i krajami de
mokracji ludowej. Pfleiderer 
wystąpił jako rzecznik tych 
kół gospodarczych zachodnio- 
niemieckich, które zaniepoko
jone coraz częstszymi ozna
kami kryzysu gospodarczego 
w Stanach Zjednoczonych, i, 
zdając sobie sprawę z ich tra
gicznych skutków dla Nie
miec zachodnich, szukają no
wych rynków zbytu. Wystą
pienie to znalazło szeroki i 
przychylny oddźwięk w Niem
czech zachodnich i myli się 
ten, kto myśli, że dyskusja 
nad tym tematem została za
kończona. Zachodnio-niemicc 
ki miesięcznik „Aussenpoli- 
tik“, analizując politykę za
graniczną rządu bońskiego, pi
sał na ten temat w numerze 
sierpniowym co następuje:

„Dyskusja jest w toku i bę
dzie prowadzona nadal. Nie 
ogranicza się ona tylko do 
omówienia naszego stosunku 
wobec wschodnich sąsiadów, 
ale obejmuje zagadnienia sta
nowiska Niemiec wobec mo
carstw dzisiaj i w przyszło
ści. Pojawiają się liczne o- 
świadczenia, których treścią

Kierownik urzędu prasowe
go przy premierze NRD Fritz 
Reyling oświadczył, że konfe
rencja londyńska ministrów 
spraw zagranicznych 9 państw 
powzięła decyzję w sprawie u- 
zbrojenia Niemiec zachodnich, 
co w rzeczywistości oznacza 
wskrzeszenie agresywnego 
Wehrmachtu hitlerowskiego.

Beyling podkreślił dalej, że 
przy bezpośrednim poparciu a- 
merykańskich władz okupacyj
nych w Niemczech zachodnich 
i w Berlinie zachodnim, prowa 
dzona jest zakrojona na szero 
ką skalę zbrodnicza działal
ność wymierzona przeciwko 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej, Związkowi Radziec 
kiemu i krajom demokracji lu
dowej.

Następnie zabrał głos prof. 
Albert Norden, który złożył o 
świadczenie w sprawie prze
stępczej akcji zachodnio - ber 
lińskich organizacji szpiegow
skich. Przypomniał on, że w 
ostatnim czasie organa NRD

Opowiedzieli oni o swych wra
żeniach z pobytu w Polsce.

Thorleif Bechlund zapoznał 
zebranych z działalnością związ 
ków zawodowych w Polsce, 
podkreślając ich wkład w reali 
zację osiągnięć socjalnych. 
Trygve Norum — przewodni
czący zarządu Towarzystwa o- 
mówił twórczą, pokojową pra
cę narodu polskiego. Na zakoń
czenie zebrani postanowili wy
słać do KWKZ (Komitet Współ 
pracy Kulturalnej z Zagranicą) 
depeszę z pozdrowieniami*

Po przemówieniach wyświe
tlono film polski „Celuloza". 
Wieczór upłynął w przyjemnej 
atmosferze. Na wieczorze obec
ny był również poseł PRL 
Antczak wraz z personelem po
selstwa.

jest rachunek strat 1 zysków 
naszej polityki zagranicznej".

Dalszym charakterystycz
nym objawem dokonującej się 
stopniowo zmiany nastrojów 
w Niemczech zachodnich były 
liczne wystąpienia czołowych 
polityków Republiki Weimar
skiej, byłych kanclerzy Brue- 
ninga, Luthera, Wirtha, któ
rzy bardzo ostro krytykowali 
politykę zagraniczną Adenau- 
ra. I tak np. były kanclerz 
Bruening w swym głośnym 
przemówieniu w Rhein — 
Ruhr Club zwrócił uwagę na 
to, że polityka zagraniczna 
Adenauera prędzej czy póź
niej znajdzie się w ślepym 
zaułku. Słowa Brueninga, że 
„europejska wspólnota obron
na" oddala sprawę zjedno. 
rżenia Niemiec oraz, że nad 
gospodarka zachodnio-niemiec- 
ką gromadzą się złowieszcze 
chmury, zapoczątkowały ob
szerną dyskusje w prasie, 
która potwierdziła opinie, wy 
rażoną przez byłego kancle
rza.

Niezmiernie wymownym 
zjawiskiem, świadczącym o 
kurczeniu się wnlvwów Ade- 
nauera, są wyniki wyborów 
do sejmów krajowych w Nad
renii — Westfalii oraz w 
Szlezwiku — Holsztynie. Pod 
czas gdy w pierwszych wy
borach partia adenauerowska 
straciła w stosunku do wyni
ku wyborów wrześniowych 
blisko 30 proc, głosów, to 
Jeszcze bardziej wyraźne kur
czenie się zasięgu wpływów’ 
Adenauera wystonDo w cza
sie wyborów w Szlezwiku — 
Holsztynie. Wybory te, zda
niem kól zbliżonych do Ade- 
nauera, miały być spraw
dzianem czy proces spadku 
głosów oddawanych na par
tię chrześcijańsko-demokra-

ujęły kilkuset szpiegów i taj
nych agentów. Zeznani‘a tych o 
sób oraz znalezione przy nich 
materiały — oświadczył prof. 
Norden — ujawniają ich zbrod 
niczą działalność oraz, fakt, że 
szpiedzy ci korzystali z aktyw 
nego poparcia amerykańskich 
władz okupacyjnych.

Oskarżamy rząd USA — mó 
wił dalej Norden — o to. że 
nadużywa swej sytuacji jako 
mocarstwa okupacyjnego w ce 
lu wywoływania niepokoju w 
Niemczech. Oskarżamy rząd 
USA o to, że przez organizowa 
nie i finansowanie zbrodni
czych organizacji faszystow
skich dopuszcza się zamachu 
na demokrację w Niemczech.

Oskarżamy rząd USA o to, 
że zamiast działać w interesie 
pokoju, przygotowuje akty wo 
jenne przeciwko Niemcom.

Następnie Norden przytoczył 
szereg nowych faktów, które 
dowodzą, że Amerykanie ści
śle współpracują z zachodnio. - 
niemieckimi i zachodnio - ber
lińskimi organizacjami szpie
gowsko - dywersyjnymi dzia
łającymi przeciwko Niemiec
kiej Republice Demokratycz
nej.

Zakomunikował on, że orga 
na bezpieczeństwa NRD aresz. 
towały 547 zachodnio - berliń 
skich szpiegów i dywersantów 
działających na obszarze NRD, 
przy czym około 30 spośród 
nich miało aparaty radiowe 
produkcji amerykańskiej, a nie 
którzy amerykańską i zachod
nio - niemiecką broń palną.

Mówiąc o polityce władz a- 
merykańskich i Zachodnio - 
niemieckich, które szkalują 
Niemiecką Republikę Demokra
tyczną, prof. Norden zdemasko 
wał oszczerczą kampanię pro- 
amerykańskich dzienników za- 
chodnio _ berlińskich, które w 
początkach września doniosły 
o rzekomym „porwaniu'1 
dwóch obywateli amerykań
skich Jamesa Starra i Henry 
Starra.

tyczną (CDU) jest zjawiskiem 
stałym, czy też wynik wybo
rów w Nadrenii — Westfalii 
można uważać za zjawisko 
nietypowe. Spadek o 40 proc, 
oddanych głosów na CDU mó
wi chyba sam za siebie, Jest 
dowodem, że ludność zachod- 
nio-niemiecka dobrze ocenia 
„perspektywy" polityki Ade
nauera.

Bardzo symptomatycznym 
wydarzeniem było przejście 
dr Johna do Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej. Świat 
zachodni dowiedział się z naj
bardziej miarodajnych ust jak 
dalece postąpiła refaszyzacja 
Niemiec zachodnich, dokony
wana pod protekcją amerykan 
ską. Przejście posła Schmidt- 
Wittmacka pokazało nam po
nadto kryzys jaki panuje w 
partii Adenauera. A więc w 
dwóch partiach koalicji boń- 
skiej — w CDU i w FDP — 
można było stwierdzić nara
stający sprzeciw wobec poli
tyki zagranicznej Adenauera. 
Także i oficjalni przedstawi
ciele partii socjaldemokraty
cznej wypowiadają się prze
ciwko wszelkim zastępczym 
rozwi zaniom dla EWO i do
magają się nawiązania cztero 
mocarstwowych rokowań w 
sprawie zjednoczenia Nie
miec.

O stosunku społeczeństwa 
zachodnio-niemleckiego do ade 
nauerowsko - waszyngtońskiej 
polityki świadczy potężna fa
la strajków, jaka przeszła 
przez Niemcy zachodnie, i któ 
ra bynajmniej wcale nie wyga, 
sla. Osłabiła ona poważnie 
stanowisko rządu bońskiego 
na arenie międzynarodowej. 
Jako manewr dywersyjny prze 
clw wzmagafącemu się kry- 
zysowi zaufania do oficjalnej 
polityki bońskiej Adenauer

Obaj ci panowie — powie
dział prof. Norden — są obec
nie w tej sali i sami opowie
dzą, jak przybyli do NRD.

Następnie prof. Norden omó 
wił ostatnie propozycje ra
dzieckie w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomo 
wej oraz podkreślił, że ludność 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej powitała te propozycje 
z gorącą aprobatą.

Z kolei James Starr udzielił 
odpowiedzi na pytania dzien
nikarzy. Zaprzeczył on sta
nowczo kłamstwom rozsiewa
nym przez dzienniki i rozgło
śnie zachodnie o tym, że on 
sam i Henry Starr zostali rze
komo „porwani", oraz podkre 
ślił, że przeszli oni całkowicie 
świadomie i dobrowolnie do 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.

Przekonaliśmy się — powie 
dział James Starr — że rząd 
Stanów Zjednoczonych wkro
czył na drogę polityki wojen
nej. Po przybyciu do Europy 
przekonaliśmy się także, że 
celem polityki rządu USA 
jest ujarzmienie innych naro
dów, utrzymanie po wsze 
czasy podziału Niemiec i bez 
terminowa okupacja Niemiec 
zachodnich przez wojska ame
rykańskie.

Następnie b. agent szpiegów 
skiej organizacji Gehlena — 
Kaphanke, który swego czasu 
przeszedł do NRD, opowie
dział dziennikarzom o szpie
gowskiej działalności tej or
ganizacji we Francji i we Wło 
szcch.

Po konferencji prasowej 
dziennikarze zwiedzili wysta
wę dowodów rzeczowych zbro 
dniczej działalności szpiegow
sko _ dywersyjnej organizacji 
Gehlena w NRD.

PEKIN. Jak donosi Wietnam 
ska Agencja Informacyjna, na 
posiedzeniu komisji mieszanej

wysuwa na pierwszy plan 
sprawę „pełnej suwerenno
ści" dla Niemiec zachodnich. 
Co o tej suwerenności myśli 
jednak opinia publiczna, świad 
czy dobrze komentarz bynaj
mniej nie postępowego dwu
tygodnika „Die Gegenwart". 
Suwerenność — stwierdza 
„Die Gegenwart" — jaką za
mierza Zachód podać Repu
blice Związkowej, nie przy
czynia się do zjednoczenia 
Niemiec, a przeciwnie — u- 
t rudni a je".

Czynnikiem olbrzymiej, 
wciąż rosnącej wagi, który 
wybitnie przyczynia się do po
głębienia kryzysu adenaue- 
rowskiej polityki zagranicz
nej, jest stały rozwój Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej. Rozwój gospodarczy 
NRD przyniósł poważny 
wzrost st«pv życ!owei lud
ności. Koleina poważna ob
niżka cen jest przekonują
cym dowodem wyższości u- 
stro.fn demokratycznego nad 
kapitalistycznym ustrojem wy 
zysku robotników przez oh- 
ce i rodzime monopole. NRD 
potrafiła znacznie rozszerzyć 
swe stosunki handlowe i w 
chwili obecnei utrzymuje wy 
mianę gospodarcza również 
z 49 krajami kapitalistycz
nymi.

Sukcesy polityczne i gospo
darcze Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej sprawiają, 
że staje się ona w coraz wiek 
szyrn stopniu silą przyciąga 
jącą już nie tylko dla kól o 
charakterze wyraźnie postępo 
wym. Świadczy o tym spra
wa dr Johna, czv też posła 
CDU Sehmklt-Wittmacka. Kon 
struktywne propozycje rządu 
NRD wobec wla-’z z^chodnio- 
niemiecklch w snrawie wspól
nych kroków mogących donro. 
wadzić do zledno-zenia kra hi 
— mimo ich ignorowania 
przez czvnnfki oficjalne —■ 
Znajdują co>->, szerszy od
dźwięk w kolach społeczeń
stwa zachodnio-niemieckiego.

M. T.

SED bierze udział
w wyborach
w Berlinie-zachodnim

BERLIN. Jak donosi agencja 
ADN, Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności (SED) weźmie 
udział w wyborach do zachod- 
nio-berlińskiego zgromadzenia 
deputowanych, które odbędą się 
5 grudnia br. Senat zachodnio- 
berliński powziął decyzję o 
dopuszczeniu SED do udziału 
w tych wyborach. SED ma swo
je organizacje we wszystkich 
sektorach Berlina.

Wycofanie
7 dywizji chińskich 
ochotników ludowych 
z Korei

PEKIN. Jak donosi z Phenia- 
nu korespondent agencji No
wych Chin, przedstawiciel szta 
bu chińskich ochotników ludo
wych zakomunikował, że 3 pa
ździernika zakończyła się ewa
kuacja siedmiu dywizji chiń
skich ochotników ludowych z 
Korei do Chin, rozpoczęta 16 
września.

Strajk 
robotników portowych 
w Korei południowej

MOSKWA. Jak donosi Z 
Phenianu agencja TASS za Ko
reańską Centralną Agencją Te
legraficzną, 30 września rozpo
częli strajk robotnicy portowi 
Pusanu i Masanu, zatrudnieni 
przy transporcie amerykańskie
go sprzętu wojskowego. Wła
dze południowo - koreańskie 
oświadczyły, że uważają strajk 
za „bezpodstawny".

w Wietnamie zakończono o- 
mawianie kwestii przekaza
nia. przez siły zbrojne Unii 
Francuskiej miasta Hanoi w rę 
ce Wietnamskiej Armii Ludo
wej.

Umowa podpisana przez 
strony 2 października stwier 
dza m. in., że dowództwo na
czelne sił zbrojnych armii 
francuskiej zobowiązuje się 
do przekazania Naczelnemu 
Dowództwu Wietnamskiej 
Armii Ludowej instytucji ko
munalnych i mienia w Ha- 
nol.

Przekazane zostaną wszyst 
kie przedsiębiorstwa komu
nalne znajdujące się obecnie 
pod kontrolą władz francu
skich i baodaiowskich. Do
wództwo Naczelne Wietnam
skiej Armii Ludowej wydele
guje specjalne grupy admini
stracyjne, których zadaniem 
będzie przejęcie instytucji i 
przedsiębiorstw komunal
nych. Dowództwo naczelne sił 
zbrojnych Unii Francuskiej 
ponosi odpowiedzialność za 
ochronę instytucji 1 przedsię 
biorstw komunalnych i obo
wiązane będzie zapewnić bez 
pieczeństwo grupom admini
stracyjnym wysłanym przez 
Wietnamską Armię Ludową.

Nowa obniżka cen 
w Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej

Przyspieszyć siewy 
na wsi koszalińskiej

Bilans Adenauera

Wieczór w Oslo 
poświęcony Polsce

Umowa o przekazaniu Hanoi 
w ręce

Wietnamskiej Armii Ludowej

BERLIN. 4 bm. odbyła się w urzędzie prasowym przy 
premierze NRD konferencja prasowa, na której podano do 
wiadomości nowe fakty zbrodniczej działalności kierowa
nych przez Amerykanów organizacji szpiegowskich za- 
chodnlonlemlecklch j zachodnlo berllrtskich.

Adenauer 
przygotowuje

I oficerów
dla Wehrmachtu 
zachodnio- 
niemieckiego

LONDYN. Korespondent 
„News Chronicie" podaje, że w 
wyniku uchwał konferencji lon
dyńskiej w sprawie remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich utwo 
rzony ma być w Bonn jeszcze 
w bieżącym tygodniu specjalny 
komitet, który ma „zweryfiko
wać" przyszłych oficerów dla 
Wehrmachtu adenauerowskie- 
go.

Korespondent określa jako 
„jedyną trudność" przy wysta
wieniu dywizji zachodnio-nle- 
mfeckich fakt, że szerokie koła 
młodzieży zachodnlo-nlemie- 
ckiej wypowiedziały się prze
ciwko służbie wojskowej.



O podniesienie poziomu rolnictwa
i wzrost produkcji rolnej

Omówienie uchwały KC PZPR i Rady Ministrów w spranie gospodarki nasiennej
Wykonanie zadań, które po

stawił II Zjazd w dziedzinie 
szybkiego wzrostu produkcji 
rolniczej — głosi uchwała — 
wymaga dalszego podniesienia 
poziomu gospodarki nasiennej, 
która ma wielkie znaczenie dla 
wzrostu produkcji całego rol
nictwa. Należyty dobór i rejo 
nizacja odmian roślin upraw
nych oraz siew nasionami kwa 
lifikowanymi jest jednym z 
podstawowych wymagań pra
widłowej gospodarki rolnej. 
Chłopi indywidualnie gospoda 
rujący, spółdzielnie produkcyj 
ne i państwowe gospodarstwa 
rolne, planowo odnawiając i 
starannie przygotowując ma
teriał siewny mogą podnieść 
zdrowotność i odporność roślin 
na choroby, skuteczniej likwi
dować zachwaszczenie pól 1 
uzyskać poważną zwyżkę plo
nów.

W Polsce kapitallstyczno-ob- 
szarniczej gospodarka nasien
na była szczególnie zaniedba
ną gałęzią produkcji rolniczej. 
Gospodarstwa mało i średnio 
rolnych chłopów w bardzo ma 
łym stopniu używały do siewu 
nasion kwalifikowanych.

Po wyzwoleniu kraju duży 
■wysiłek partii 1 rządu skiero
wany został na podniesienie 
poziomu gospodarki nasiennej. 
Państwo przyszło wsi z porno 
cą, dając pożyczki w’ ziarnie 
siewnym i udzielając na do
godnych warunkach kredytów 
na zakup nasion. Wielo uwagi 
poświęcono ulepszeniu mate
riału siewnego.

Zorganizowano 56 stacji se
lekcji roślin oraz 12 stacji ho
dowlano - badawczych. Wyho 
dowano szereg nowych, war
tościowych odmian zbóż, ziem 
niaków i buraków. Zaaklima
tyzowano i wprowadzono do 
produkcji polowej nowe cenne 
rośliny oleiste, jak kapusta a- 
bisyńska, rącznik i inne.

W wyniku prac hodowla
nych osiągnięto również zwięk 
szenie plenności wielu odmian 
zbóż, podniesiono plenność i 
zwiększono odporność na cho 
roby niektórych odmian ziem
niaka, zwiększono zawartość 
cukru oraz podniesiono plony 
korzeni i liści wielu odmian 
buraka cukrowego. Produkcja 
superelit lub elit wielu gatun
ków roślin osiągnęła w 1953 
roku takie rozmiary, które po 
zwoliły na pokrycie potrzeb 
produkcji nasiennej pszenicy o 
zimej w 99 proc., żyta — 95 
proc., pszenicy jarej — 101 
proc., jęczmienia jarego — 105 
proc., owsa — 101 proc., ziem 
niaków, buraków cukrowych i 
pastewnych, rzepaku i traw 
100 proc.

Zorganizowano reprodukcję 
nasion w państwowych gospo 
darstwach rolnych, w spół
dzielniach produkcyjnych i in 
dywidualnych gospodarstwach 
chłopskich opierając ją na ma
teriale siewnym pochodzącym 
z hodowli krajowej. Osiągnię
ty wzrost produkcji nasion 
kwalifikowanych umożliwił 
stałe zwiększenie pomocy pań
stwa dla chłopskiej gospodar
ki rolnej w zakresie zapewnie 
nia materiału siewnego wyso
kiej jakości.

W 1947 roku dostarczono 
chłopom około 20.000 ton na
sion zbóż kwalifikowanych, w 
roku 1950 zaś dostawy te wzro 
sły do 90.000 ton, a w roku 
1953 — do 201.000 ton — czyli 
dostarczono ich dziesięć razy 
więcej niż w roku 1947. Oprócz 
tego państwowe gospodarstwa 
rolne i spółdzielnie produkcyj 
ne umożliwiają gospodar
stwom mało i średniorolnym 
nabycie z roku na rok coraz 
to większej ilości wartościowe 
go materiału siewnego poprzez 
wymianę sąsiedzką.

Podstawową rolę w produk
cji nasiennej odgrywają pań
stwowe gospodarstwa rolne. 
W 1953 roku udział tych go
spodarstw w produkcji wyż
szych stopni odsiewu wynosił

około 90 proc., a w produkcji 
niższych stopni — około 50 
procent.

Produkcja nasienna rozwi
ja się również w s, iłdziel- 
niach produkcyjnych i indy
widualnych gospodarstwach 
chłopskich przede wszystkim 
w oparciu o sieć gospodarstw 
reprodukcyjnych i nontrakta 
cję nasienną — głównie roślin 
strączkowych i pastewnych.

W roku 1951 zakontrakto
wano 26.700 ha tych rcjlin, w 
roku 1952 — 43.900 ha i w ro
ku 1953 — 58.600 ha. Udział 
spółdzielni produkcyjnych w 
kontraktacji nasiennej osiąg 
nął w 1953 roku 51,5 proc., 
przy czym powierzchnia za
kontraktowanych w spółdziel 
niach upraw nasiennych wzro 
sła przeszło 4,5-krotnie w sto 
sunku do 1951 r. Obok pro
dukcji nasiennej roślin rolni
czych, po wojnie rozwinięto 
również produkcję nasion wa- 
r/yw.

W celu podniesienia jakości 
materiałów siewnych, doko
nano poważnych prac organi
zacyjnych. Do 1953 roku zor
ganizowano 49 stacji doświad 
czalnych oceny odmian. Roz
szerzono sieć stacji oceny na 
sion, doprowadzając w roku 
1953 ich liczbę do 34. Rozbu
dowano również sieć zakła
dów czyszczenia nasion.

Te osiągnięcia w rozwoju 
nasiennictwa były możliwe 
tylko dzięki stałej i wielo
stronnej pomocy państwa lu
dowego. Pomoc ta dotyczyła 
w szczególności: zaopatrywa 
nia na dogodnych warunkach 
producentów materiału siew
nego w nasiona kwalifikowa 
ne i nawozy mineralne, usta 
lania opłacalnych cen za wy 
produkowane nasiona, zali
czania dostarczonych nasion 
na poczet obowiązkowych do 
staw zbóż, ułatwiania doczy
szczania nasion, bezpłatnego 
przeprowadzania kwalifika
cji polowej oraz szkolenia 
plantatorów w zakresie agro 
techniki upraw nasiennych.

Mimo istotnych osiągnięć 
w rozwoju gospodarki nasien 
nej, nie nadąża ona jednak za 
wzrastającymi potrzebami 
rolnictwa. Wskutek złego 
jeszcze rozmieszczenia gospo 
darstw nasiennych i repro
dukcyjnych, konieczne jest do 
konywanie przerzutów dużych 
ilości materiału siewnego, 
zwłaszcza zbóż i ziemniaków, 
z jednych województw do 
drugich. Dostawy nasion kwa 
lifikowanych są niewystar
czające. Gospodarka rolna 
odczuwa brak nasion niektó
rych cennych roślin przemy
słowych i pastewnych. Jakość 
dostarczonego materiału siew 
nego często nie odpowiada u- 
stalonym standartom. W nie
których okolicach nie sieje 
się kwalifikowanymi nasio
nami, choć jest to możliwe; 
wszystko to jest przyczyną, 
że wiele jeszcze gospodarstw 
co roku zbiera niskie plony.

Ministerstwo Rolnictwa i 
Ministerstwo PGR, rady na
rodowe oraz instancje i orga 
nizacje partyjne — głosi da
lej uchwała — nie poświęcały 
dotąd należytej uwagi gospo
darce nasiennej oraz tolero
wały braki 1 zaniedbania w 
produkcji i rozmnażaniu no
wych odmian roślin upraw
nych. Mimo pewnych osiąg
nięć w hodowli wartościowych 
odmian zbóż, ziemniaka i bu
raka cukrowego, praca hodo
wlana nie osiągnęła jeszcze 
zadowalającego poziomu.

Niedostateczne zaopatrze
nie rolnictwa w nasiona kwa 
lifikowane spowodowane jest 
głównie zaniedbaniami w za 
kresie reprodukcji nasion.

Zaniedbanie w organizowa 
niu sieci gospodarstw nasien 
nych i reprodukcyjnych jest 
przyczyną niewykonania pla
nów produkcji kwalifikowa
nych materiałów nasiennych. 
Chociaż hodowla dostarczyła 
wystarczających ilości supere 
lit i elit roślin zbożowych 
przeznaczonych do produkcji 
niższych odsiewów — w roz
miarach pokrywających pełne 
zapotrzebowanie rolnictwa — 
jednak reprodukcja kwalifi
kowanych nasion zbóż w ro
ku 1953 nie zaspokoiła jesz
cze w dostatecznym stopniu

WARSZAWA. Realizując uchwały II Zjazdu 
partii, Komitet Centralny PZPR i Rada Ministrów 
podjęły doniosłą dla szybkiego wzrostu produkcji 
rolniczej uchwałę w sprawie gospodarki nasien
nej.

zapotrzebowania na nasiona 
potrzebne do odnowienia ma
teriału siewnego.

Na skutek zaniedbań w pra 
cy Ministerstwa PGR znacz
nie większe niedociągnięcia 
występują w reprodukcji in
nych gatunków roślin, zwła
szcza roślin strączkowych, pa 
stewnych i lnu włóknistego, 
którego plantacje nasienne za 
kładano na gruntach poodło- 
gowych. W wielu gospodar
stwach reprodukcyjnych PGR 
dopuszczono do zmarnowa
nia znacznych ilości drogocen 
nych nasion, będących mate
riałem wyjściowym do pro
dukcji kwalifikowanego matę 
riału siewnego. Obok niedobo 
rów kwalifikowanych mate
riałów siewnych przeznaczo
nych na odnawianie nasion, 
występuje szczególnie ostry i 
dotkliwy brak zwykłego ma
teriału siewnego roślin pa
stewnych, zwłaszcza łubinu, 
wyki, peluszki i traw.

Rady narodowe 1 instancje 
partyjne nie otoczyły należytą 
opieką spółdzielni produkcyj
nych i państwowych gospo
darstw rolnych, zajmujących 
się produkcją nasienną. Sprawa 
gospodarki nasiennej nie stała 
się przedmiotem stałej troski ca 
łej służby rolnej, rad narodo
wych, POM i PGR. W wielu 
gospodarstwach nasiennych i 
reprodukcyjnych nie stosuje 
się należytej agrotechniki. Mi
nisterstwo Rolnictwa i Minister 
stwo PGR oraz podległe im je
dnostki zaniedbują planową 
kontrolę plantacji nasiennych.

Braki w dziedzinie produkcji 
nasiennej pogłębiane są przez 
niedociągnięcia w rozprowadza 
niu materiału siewnego. PGR 
systematycznie nie wykonują w 
pełni i opóźniają dostawy na
sion, a jakość materiału siewne 
go na skutek zanieczyszczeń i 
złego przechowywania nie zaw 
sze odpowiada ustalonym stan- 
dartom. Rady narodowe oraz 
instancje i organizacje partyjne 
nie poświęcały dostatecznej u- 
wagi sprawie organizacji są
siedzkiej wymiany materiału 
siewnego. Nie przeciwdziałały 
w zdecydowany i bezwzględny

Hodowla roślin
W hodowli odmian roślin 

uprawnych konieczne jest — 
czytamy dalej w uchwale wy
produkowanie nowych, wysoko 
wartościowych odmian zbóż, 
roślin włóknistych i oleistych 
oraz roślin niezbędnych do 
wzmocnienia bazy paszowej, a 
także prowadzenie usilnych 
prac nad udoskonaleniem od
mian już rozpowszechnionych, 
biorąc pod uwagę potrzeby po
szczególnych rejonów kraju i 
zmiany zachodzące w stopniu 
mechanizacji naszego rolnictwa.

Instytucje zajmujące się ho
dowlą roślin, zobowiązane zo
stały do tego, aby w dziedzinie 
hodowli roślin zbożowych dą
żyły przede wszystkim do zwię
kszenia ich odporności na wyle 
ganię, wymarzanie, suszę i osy 
pywanie, do wyhodowania lep
szych odmian pszenicy twardej 
i kukurydzy, podniesienia war
tości użytkowej dla przemysłu 
przetwórczego — ziarna zbóż 
chlebowych, jęczmienia i owsa, 
a także do podniesienia plenno 
ści gryki.

Uchwała precyzuje zadania 
w dziedzinie hodowli roślin 
zbożowych, strączkowych, mo 
tyłkowych i traw, buraków 
cukrowych i pastewnych, bru
kwi i rzepy, ziemniaków, rze
paku, roślin włóknistych i 
warzyw.

Reprodukcja materiału siewnego
Wypróbowana w ZSRR za

sada samowystarczalności po
szczególnych rejonów w zakre 
sie produkcji nasiennej może 
i powinna być — stwierdza 
uchwała — w pełni zastoso

sposób karygodnym i niedopu
szczalnym faktom zużywania 
ziarna siewnego na cele kon- 
sumcyjne.

Uchwała KC PZPR i Rady 
Ministrów stwierdza następnie, 
że w celu zapewnienia szybkie
go i trwałego wzrostu produk
cji roślinnej, podniesienia plo
nów zbóż, roślin przemysło
wych i warzyw oraz umocnie
nia bazy paszowej należy prze
de wszystkim: — rozwinąć pra
cę hodowlaną nad doskonale
niem odmian roślin uprawnych 
odpowiednich dla poszczegól
nych rejonów klimatyczno - gle 
bowych;

— zorganizować w każdym 
powiecie i województwie roz
mnażanie odpowiednich odmian 
w takim stopniu, aby w ciągu 
najbliższych 2 — 3 lat umożli
wić pełne, planowe, i zgodne z 
wymaganiami nauki odnawia
nie materiału siewnego na da
nym terenie;

— ulepszyć planowanie 1 re
jonizację produkcji nasiennej 
opartej na zasadach naukowych 
poprzez właściwe rozmieszcze
nie stacji oceny odmian;

— umocnić organizacyjnie i 
technicznie stacje hodowli ro
ślin, gospodarstwa nasienne i 
reprodukcyjne i zapewnić wła
ściwe użytkowanie funduszów 
nasiennych oraz podnieść ich 
jakość w spółdzielniach produk 
cyjnych i państwowych gospo
darstwach rolnych;

— rozwinąć kontraktację na
sienną, usprawnić dystrybucję 
materiału siewnego i zapewnić 
powszechne stosowanie we 
wszystkich gospodarstwach na
sion umożliwiających uzyskanie 
wysokich plonów;

— podnieść odpowiedzial
ność rad narodowych za spra
wy nasiennictwa i uczynić pro
dukcję nasienną przedmiotem 
szczególnej troski ze strony in
stancji 1 organizacji partyjnych.

W celu jak najszybszego u- 
sprawnienia gospodarki nasien 
nej Komitet Centralny PZPR i 
Rada Ministrów PRL stawiają 
szereg zadań w dziedzinie ho
dowli roślin, reprodukcji mate
riału siewnego i kontraktacji 
upraw nasiennych.

Uchwała podkreśla także, 
iż należy coraz szerzej wpro
wadzać do hodowli odmiany 
miejscowe, zwłaszcza roślin 
pastewnych oraz dążyć do 
wzmożenia prac hodowlanych, 
mających na celu wprowadze
nie do uprawy nowych gatun
ków roślin przez wykorzysta 
nie i uszlachetnienie roślin 
dziko rosnących.

Dla realizacji tych zadań ko 
nieczne jest: znaczne podnie
sienie poziomu pracy placó
wek naukowo-doświadczal- 
nych i zapewnienie prowadze
nia przez nie badań komplek
sowych nad każdą grupą ro
ślin w różnych rejonach kra
ju, lepsze powiązanie pracy 
rolniczych instytutów nauko
wych z pracą stacji hodowli 
roślin i przodującą praktyką 
rolniczą, bardziej równomier
ne rozmieszczenie stacji hodo 
wli roślin w kraju, a zwłasz
cza uzupełnienie ich sieci w 
rejonach: nadmorskim, podgór 
skim, białostockim i bydgo
skim.

Planowe, zgodne z wymaga 
niami nauki kierowanie pro
dukcją nasienną, wymaga roz
szerzenia stacji sieci oceny 
odmian i rozmieszczenia ich 
we wszystkich klimatyczno- 
glebowych rejonach Polski.

wana w naszym rolnictwie, 
przy czym należy oprzeć się 
na istniejącej sieci gospo
darstw państwowych, wzra
stającej sieci spółdzielni pro
dukcyjnych 1 ną kontraktacji 

nasiennej w gospodarstwach 
chłopskich.

Ministerstwo Rolnictwa i 
Ministerstwo PGR powinny 
dokonać oceny rozmieszcze
nia sieci istniejących gospo
darstw nasiennych i przedsta
wić w terminie do 1 grudnia 
bieżącego roku plan uzupeł
nienia ich ilości do takich roz 
miarów, aby produkcja tych 
gospodarstw w zakresie ma
teriału kwalifikowanego niż
szych stopni odsiewu w peł
ni pokrywała potrzeby plano
wego odnawiania materiału 
siewnego w każdym powie
cie.

Rozmnażanie materiałów 
siewnych zbóż i ziemniaków, 
uzyskanych w gospodar
stwach nasiennych, powie
rzyć należy spółdzielczym i 
państwowym gospodarstwom 
reprodukcyjnym. Dostarczać 
one będą na zasadzie wymia
ny sąsiedzkiej nasiona kwa
lifikowane, konieczne do od
nawiania materiałów siew
nych, chłopom gospodaru
jącym indywidualnie oraz 
spółdzielniom produkcyjnym, 
które nie mają możliwości po 
krycia potrzeb w tvm zakre
sie z własnej produkcji.

Uchwała KC PZPR i Rady 
Ministrów zwraca uwagę na 
konieczność zapewnienia wy
sokiego poziomu agrotechniki 
i odpowiedniego kierunku 
rozwoju każdego gospodar
stwa nasiennego, przestrze
ga przed narzucaniem tym 
gospodarstwom innych zadań 
produkcyjnych, naruszających 
ich specjalizacje nasienną, za
pewnia gospodarstwom na
siennym pierwszeństwo w 
przydziałach kredytów inwe
stycyjnych i środków produk
cji, a także wvsuwa zagad
nienie przeszkolenia ich załóg 
pracowniczych, podniesienia 
poziomu fachowego kierowni
ctwa i zapewnienia tvm gosno 
darstwom stałej kadry agro
technicznej.

Uchwała podkreśla dalej po 
trzebę poprawienia kontroli 
nad Jakością kwalifikowanych

Kontraktacja nasienna
Kontraktacja nasienna jest 

ważnym czynnikiem włączenia 
spółdzielni produkcyjnych j in 
dywidualnych gospodarstw 
chłopskich do planowej produk 
cji nasion. Niedostateczny jest 
jeszcze wysiłek rad narodo
wych oraz instancji partyj
nych nad rozwijaniem kontrak 
tacji nasiennej w indywidual
nych gospodarstwach chłop
skich i spółdzielniach produk
cyjnych. Przy istniejących sta 
le deficytach nasion, na przy 
kład roślin poplonowych i pa 
stewnych, rady narodowe o- 
raz instancje partyjne nie wy
korzystują możliwości rozsze
rzenia produkcji tych nasion

Ważne zadania organizacji 
i instancji partyjnych

W zakończeniu uchwała 
głosi:

„Pełne wykonanie zadań na 
kreślonych w niniejszej u- 
chwale oraz w uchwale Rady 
Ministrów z dnia 16. VI. 1954 
roku w sprawie organizacji 
gospodarki nasiennej jest wa 
runkiem zwięksżenia plonów, 
rozszerzenia bazy paszowej 
i dalszego wzrostu produkcji 
rolnej.

Zadanie to wymaga skupie
nia uwagi organizacji i in
stancji partyjnych na spra
wach produkcji nasiennej. Ko
nieczne jest znaczne zwięk
szenie zainteresowania pod
stawowych organizacji w sta
cjach selekcji nasion, oceny 
odmian w gospodarstwach na 
siennych pracą nad zaszczepię 
niem poczucia odpowiedzialno 
ści ich członków za wykonanie 
zadań państwowych, pełną 
realizację prawa kontroli or
ganizacji partyjnej nad wy
konaniem zadań państwowych 
w tych gospodarstwach.

Działacze partyjni, aktyw 
rad narodowych, organizato

materiałów siewnych i zape
wnia gospodarstwom nasieti- 
nym kadry wysokokwalifiko, 
wanych specjalistów.

Zadania w zakresie hodo
wli nowych odmian, repro* 
dukcji nasion i oceny odmian 
mogą być należycie wykona
ne tylko w gospodarstwach 
przodujących w stosowania 
prawidłowej agrotechniki, 
wyróżniających się wysokim 
poziomem produkcji rolnej i 
wzorowym stanem organiza
cyjnym. Zadania te można 
więc powierzyć tylko wyróż
niającym się gospodarstwom 
i stale należy dążyć do dal
szego wzrostu poziomu ich 
kultury rolnej.

Rozwijając produkcję warto 
ściowych nasion, w oparciu o 
stacje hodowli roślin, gospodar 
stwa nasienne 1 reprodukcyj
ne, należy pomóc wszystkim 
gospodarstwom rolnym w pra 
cy nad ulepszeniem materiału 
siewnego m. inn. przez: pla
nowe odnawianie materiału 
siewnego i rozwijanie wymia 
ny sąsiedzkiej, dążenie do sa
mowystarczalności spółdziel
ni produkcyjnych i zespołów 
PGR pod wzelędem nasion 
zbóż, ziemniaków i głównych 
roślin pastewnych, wydziela>- 
nie pól nasiennych podstawo
wych roślin uprawnych w ka
żdej spółdzielni produkcyjnej i 
PGR, należyte przechowywa
nie funduszów nasiennych, za
bezpieczenie ich przed zepsu
ciem, rozkładaniem i używa
niem nasion na cele konsum- 
cy'ne i paszowe oraz przez wy 
dzielanie w spółdzielniach pro 
dukcyjnych przewidzianych 
statutem rezerwowych fundu
szów nasiennych na wypadek 
nieurodzaju i corocznie je od
nawiać.

W celu zapewnienia zaopa 
♦rżenia rolnictwa w materiał 
siewny — niezależnie od 
nieurodzaju lub klęsk żywiołu 
wych — należy już w 1954 r. 
przystąpić do tworzenia Pań
stwowej Rezerwy Nasiennej.

poprzez kontraktację nasion. 
Plany kontraktacji nasion ro
ślin pastewnych w poszczegól 
nych powiatach i gminach sy
stematycznie nie są wykonywa 
ne.

Kontraktacja powinna ob
jąć gospodarstwa nasienne 
i gromady zapewniające wyż 
szy poziom agrotechniki u- 
praw nasiennych i pełną dosta 
wę zaplanowanej ilości na
sion. Tymczasem niektóre ra 
dy narodowe niewłaściwie 
planują kontraktację nasien
ną i mechanicznie rozdzielają 
zadania, dopuszczają do kon
traktowania nasion w gospo
darstwach nieprzygotowanych 
do tego rodzaju produkcji.

rzy i pracownicy rolnictwa 
powinni otoczyć opieką gospo
darstwa, przedsiębiorstwa i 
organizacje spełń.ające ważne 
zadania w dziedzinie nasien. 
nictwa; instancje partyjne po
winny postawić na właściwym 
poziomie pracę z kadrami 
specjalistów nasiennictwa o- 
raz znacznie wzmocnić służbę 
nasienną. Wnikliwą opieką 
otoczyć trzeba chłopów, spół
dzielców i robotników pań
stwowych gospodarstw rol
nych, dopomagać im we wpro 
wadzaniu wyników doświad
czeń do praktyki. Szeroko 
popularyzować ich osiągnięcia 
i metody pracy.

Pomoc instancji 1 organiza
cji partyjnych oraz kontrola 
realizacji zadań w dziedzinie 
produkcji nasiennej, wzmoc
nienie i uzupełnienie kadr spe 
cjalistów nasiennictwa przez 
rady narodowe, administra
cję PGR i służbę rolną powin
ny stać się ważnym odcin
kiem pracy organizacji partyj 
nych w walce o podniesienie 
rolnictwa i wzrost produkcji 
rolnej!*'



Księgowość — ważny czynnik
walki z mankami i o rentowność GS

O przygoło worroch do II Zjazdu ZMP

Rozmowa przy mapie

PO RAZ pierwszy od kil
ku lat — GS-y i PZGS-y 
województwa koszaliń

skiego wykonały półroczny 
plan akumulacji. Ale to nie 
znaczy, że zostało zrobione 
wszystko, czego wymagają 
od nas partia i rząd, dla re
alizacji porywających wska
zań II Zjazdu PZPR, dla za
pewnienia warunków podnie 
sienią stopy życiowej wszyst 
kich ludzi pracy.

Większe od planowanych 
zyski naszych GS-ów, udało 
się wypracować tylko dlate
go, że sprawą rentowności i 
dobre, gospodarki spółdzielni 
została zainteresowana og
romna większość pracowni
ków spółdzielczości — od 
sprzedawców do prezesów 
GS, PZGS, WZGS, że do wal
ki o rentowność włączył się 
całv aparat księgowości i kon 
troli, że wzrosła troska o go 
spodarkę GS-ów ze strony ak 
tywu społecznego — rad spół 
dzielczych i komitetów człon
kowskich. Półroczna walka 
wydała owoce.

Plan akumulacji wykonano 
w 130 procentach. Wykonano 
go we wszystkich 3 podsta
wowych działalnościach: sku 
pie, hurcie 1 detalu. Ale za
kłady żywienia zbiorowego 1 
piekarnie — przyniosły znacz 
ne straty. Nie wykonały też 
swoich planów wszystkie 
PZGS-y i GS-y w wojewódz
twie. Toteż następny etap 
walki — to walka o rentow
ność wszystkich GS-ów i 
wszystkich działalności. To 
walka o rentowność zagrożo
nego wykonania rocznego 
planu akumulacji — odcinka 
żywienia zbiorowego i pie- 
karnictwa. To dalsza walka 
z mankami i nadużyciami, 
v. alka o dalsze zwiększenie 
kontroli finansowej w GS, 
o dalsze uaktywnienie spół
dzielczego samorządu.

* ♦ *
— W zasadzie manka sta

nowią odrębną pozycję w księ 
gowości — i nie wchodzą do 
„strat". Na straty zaś odpi
suje się je dopiero po pew
nym czasie — po uznaniu za 
nieściągalne — powiedział mi 
kiedyś tow. Sieński z WZGS 
Koszalin. Zdanie to usłysza
łam potem jeszcze wiele razy 
— ilekroć była mowa o ren
towności GS-ów — czy to w 
PZGS Kołobrzeg, czy w GS 
Dygowo.

Prezes WZGS tow. Wróble
wski — mówiąc o wykonaniu 
planu akumulacji w skali wo 
jewództwa — również nie 
wspomniał o mankach. Może 
nie mówił o nich dlatego — 
że walka z mankami w pio
nie CRS nie nabrała jeszcze 
dostatecznej ostrości.

A może dlatego, — że, jak 
dla wielu pracowników spół
dzielczości wiejskiej — man
ka były dla niego odrębną 
pozycją, nie rzutującą bezpo
średnio, bieżąco, na rentow
ność spółdzielni. Zajmuje się 
jednak akumulacją GS-ów, 
badając wysokość wypraco
wanych zysków — niesposób 
pominąć sprawy mank. Man
ko — to strata dla GS-u nie
zależnie od tego, kiedy zosta- 
je na straty spisane. Manko 
— to pieniądz wycofany z ob 
rotu. To mnie) towaru dla 
konsumenta. Manko — to kra 
dzież. Manko odbija się ra 
rentowności GS i zmniejsza 
dochód narodowy. Dlatego 
mówiąc o rentowności GS-ów, 
trzeba mówić o mankach.

• * •

- Coś się tu nie zgadza... 
Obciążenia większe od uznań. 
Tak. Brak 700 zł.

Księgowy GS Dygowo Orlo 
wicz zawiadamia o tym za
rząd. Wraz z prezesem Babi- 
szewskim wzywają Knopfa — 
referenta skupu odpadków 
użytkowych.

— Na skupie złomu brak 
700 zł. Fałszywy kwit. Wzią
łeś?

Bolesław Knopf wziął. Z 
pracy Knopfa w GS trzeba 
zrezygnować. Człowiekowi, 
który popełnił nadużycie nie

wolno więcej powierzać pie
niędzy spółdzielni.

• * *

Pierwszego dnia remanent 
ujawnił 7 tysięcy manka. We 
zwany do złożenia sprawo
zdania w Zarządzie GS Mie
czysław Cebula z Jaz nie 
stawił się. Kiedy komisja u- 
dała się ponownie do sklepu, 
prowadzonego przez Cebulę
— zastała drzwi zamknięte. 
Mankowicz uciekł, zabierając 
jeszcze 10 tys. zł. Jeśli w wy 
padku Knopfa zarówno dział 
księgowości, jak i zarząd GS 
wykazały szybkość i opera
tywność działania, ujawniając 
i kładąc z miejsca kres nadu
życiom —to w wypadku Cebu
li— trzeba to sobie wyraźnie 
powiedzieć — za dopuszcze
nie do zwiększenia manka w 
Jazach odpowiada także Za
rząd GS Dygowo, który dał 
złodziejowi dwa dni czasu 
na ucieczkę i powiększenie 
niedoboru.

— Dygowo, to jeden z na
szych najlepszych GS-ów — 
powiedziano mi w PZGS Ko
łobrzeg, — księgowość jest 
tam prowadzona na bieżąco, 
akumulac!ę wypracowali — 
zapomnieli już o swej nie
chlubnej przeszłości. — Bo 
Dygowo było w 1951 roku 
słynnp z mank i nadużyć.

Istotnie — GS wypracowała 
akumulację w planowej wy
sokości. Ale tylko dlatego, że 
nierentowność detalu, żywie
nia zbiorowego, masarni i 
piekarni pokryta jest ponad
planowymi zyskami skupu. 
Ogółem — bez skupu — plan 
akumulacji został wykonany 
zaledwie w 48 proc. A suma 
mank, jakkolwiek niższa w 
porównaniu z pamiętnym dla 
GS Dygowo rokiem 1951 — 
jest jednak w I-szym półro
czu 1954 r. prawie 2 krotnie 
wyższa, niż w 1953 r.

Cyfry te — wbrew opinii 
PZGS Kołobrzeg — nie świad 
czą dobrze o GS Dygowo. Je
śli w GS Dygowo księgowość
— ten tak ważny element kon 
troli gospodarki spółdzielni, 
barometr wskazujący wszel
kie nieprawidłowości i nadu
życia — jest prowadzona na 
bieżąco to widocznie Zarząd 
GS nie umie korzystać z ma-

Trzeba dużego wysiłku, do
brej organizacji pracy, aby 
wszystkie jesienne roboty po 
lowe wykonać w terminie. Go 
rący, jesienny okres nasilenia 
prac potowych jest egzaminem 
sprawności działania gmin
nych rad narodowych, które 
poprzez swoich aktywistów, a 
przede wszystkim instrukto
rów rolnych powinny przyjść 
chłopem z wydatną pomocą w 
zakresie organizacji pracy i fa 
chowej pomocy.

Wyrwijmy jedną kartę z ka
lendarza pracy instruktora roi 
nego prezydium GRN — przy 
patrzmy się, jak wykonuje on 
swoje zadania w tegorocznej 
akcji siewnej.

Aleksander Szopienko pełni 
funkcje instruktora rolnego 
Prezydium GRN w Kłębowcu 
od października ubiegłego ro
ku. W ciągu tego krótkiego cza 
su poznał wszystkich chłopów 
w gmini->, poznał ich osiąg
nięcia, bolączki i wady gospo 
darowania, pozyskał ich sza
cunek za chętnie udzielaną po 
moc.

Aleksander Szopienko do te 
gorocznych siewów jesiennych 
przygotował się starannie. 
Zdawał sobie sprawę, że w 
tym roku, pracy przy siewach 
będzie znacznie więcej. Trzeba 
obsiać nie tylko grunty do
tąd zagospodarowane, ale i od 
logi, których niemało przeję 
ły do uprawy spółdzielnie pro 
dukcyjne i chłopi w Kłębowcu.

Uczęszczał więc pilnie na od 
prawy w gminie i powiecie, u- 
ważnie słuchał wytycznych, a 
nasuwające się uwagi notował 
w specjalnym brulionie. Na

teriałów, dostarczanych przez 
księgowego Orłowicza. Swiad 
czy o tym nie bieżąca, nie o- 
peratywna kontrola pracy 
Cebuli w Jazach. Świadczy 
fakt, że o niedoprowadzeniu 
przez Cebulę utargów — nie
raz przez tydzień — wiedzia
no w GS oj dawna i nic nie 
zrobiono, by temu narusze
niu dyscypliny finansowej po 
łożyć kres.

Księgowość ujawnia prze
trzymywanie utargów, doko
nywanie wpłat niższych od 
przeciętnych obrotów, rozbież 
ności między rachunkami, a 
otrzymanym z PZGS-u towa
rem.

Ale z materiałów księgowo 
ści nie wyciąga widocznie 
wniosków zarząd GS — sko
ro rosną manka, niewłaściwie 
kształtuje się wykonanie pla 
nu akumulacji, a członek za
rządu GS ob. Babiszewski nie 
umie powiedzieć, co zarząd 
ma zamiar zrobić, aby ten 
stan rzeczy zmienić.

Nie tylko prowadzenia na 
bieżąco zapisów księgowości, 
ale i przeprowadzania wni-

podstawie tych wytycznych, 
nabytej wiedzy rolniczej i oso 
bistego doświadczenia zbudo
wał sobie plan pracy w akcji 
siewnej. Szczególną uwagę 
zwrócił na:

— jakość i terminowość o- 
rek,

— terminowość siewów,
— stosowanie do siewu ziar 

na kwalifikowanego,
— stosowanie siewu krzyżo

wego.
Na podstawie ogólnych wy

tycznych opracowywał szcze
gółowe plany pracy na każdy 
dzień. Nigdy bowiem nie wy
jeżdżał w teren bez określone 
go z góry planu działania,.

DZIEŃ PRACY

Na dzień 23 września Szo
pienko miał zanotowane w 
brul'onie; ,,8 — odprawa 
w gminie. Gromada Witanko- 
wo — opóźniona w sięwach 
(porozmawiać z Marianem Ur
bańskim, Mikołajczykiem). Po 
rozmawiać z kierowniczką 
szkoły. Zamówić w POM tra 
ktor dla Zubrzyckiego i Ka- 
czmarkowej" .

W gromadzie Witankowo sie 
wy były opóźnione. Chłopi pó
źno ukończyli młockę, dosta
wy zboża i dopiero teraz za
brali się do wykopków. Ur
bański na przykład odłożył sie 
wy do poniedziałku. — „Wszy 
stkiego naraz nie zrobię'1 — 
mówił.

— Wszystkiego naraz nie 
zrobicie — tłumaczył mu Szo
pienko.—Ale zaplanujcie sobie 
jakoś Inaczej robotę. Jesteś
cie starym, dobrym gospoda-

kliwe) analizy całej działal
ności spółdzielni — musi się 
nauczyć Zarząd GS Dygowo — 
i nie tylko GS Dygowo. Księ
gowi GS, zarządy GS i gmin
ne rady spółdzielcze muszą 
wyciągnąć wnioski ze „spra 
wy Potęgowa'*. Ogromne man 
ko w Potęgowie miało swe 
źródła m. in. w zaległej i 
źle prowadzonej księgowości. 
Ukrycie manka przez rok u- 
możliwiły fałszywe bilanse i 
brak analizy księgowości go
spody przez gminną radę spół 
dzielczą. „Sprawa Potęgowa" 
wykazała ogromne znaczenie 
księgowości i kontroli w wal 
ce z mankami, konieczność 
wciągnięcia do tej walki 
wszystkich — rzetelnych i 
uczciwych — pracowników 
księgowości i kontroli. Wyka 
zała też, jak ogromna odpo
wiedzialność spoczywa na 
aparacie księgowości i kon
troli, który jest współodpo- 
wiedz;alny za całą gospodar
kę GS. Rzeczą księgowego 
test sygnalizować nieprawidło 
wości. Rzeczą zarządu GS — 
z sygnałów tych korzystać.

Z. CHRABĄSZCZEWICZ

rzem i wiecie dobrze, że im 
wcześniej zasiejecie, tym lepsze 
będą plonj. Czas d0 siewów te 
raz najlepszy — spadł deszcz, 
ziemia wilgotna. Dziś zbieraj
cie ziemniaki, jutro dajcie zbo 
że na maszynę. W ten sam 
dzień zdążycie wymienić go 
na selekcyjne w spółdzielni. 
Pojutrze możecie siać.

Urbański wahał się, ale wi
dać było, że słowa instrukto
ra trafiły mu do przekonania.

Z Mikołajczykiem była nieco 
inna sp-awa. Miał w tym roku 
słabe zbiorv i zniechęcił sio 
do pracy. Ziemia od paru lat 
nie widziała obornika. Instruk 
tor radzi mu zastosować azot 
niak i sole potasowe. Obiecu
je, że gminą udzieli mu pomo
cy, ale z drugiej strony Miko
łajczyk nie może załamywać 
rąk, musi dbać o swoją gospo
darkę, o to by przynosiła co
raz większe plony.

Szopienko w swojej pracy 
korzysta z pomocy organizacji 
partyjnych w gromadach i 
spółdzielniach produkcyjnych, 
współpracuje z nauczycielami 
szkół, często bierze aktywny 
udział w zebraniach gromadz
kich. Nauczycieli stara się m. 
inn. zainteresować redagowa 
niem gazetek ściennych, orga
nizowaniem pogadanek o spo
sobie przeprowadzenia i korzy 
ściach płynących ze stosowa
nia siewu krzyżowego, o ko
nieczności terminowych zasie
wów. W gazetce takiej, czy po 
gadance wskazać można o- 
pieszalców, którzy odkładają 
siewy „na później".

Często zagląda Szopienko na 
pole i osobiście sprawdza prze

Towarzysz Kapias, prze
wodniczący Zarządu Powiato
wego ZMP w Słupsku podcho
dzi do mapy, na której wi
doczne jest mnóstwo różno
barwnych kółek i krzyżyków
— znaków niezrozumiałych 
dla niewtajemniczonego.

— Jak widzicie, powiat 
nasz nie jest mały. Robota 
jaką chcemy wykonać w przy
gotowaniach do II Zjazdu na
szej organizacji też jest duża.

— Czy wiecie co chcemy 
zrobić?... Ręka pi zewodniczą- 
cego ZP wskazuje na map.e 
miejsce z napisem Bydlin.
— Pamiętam, jak niedawno te 
mu na Plenum ZP ZMp delega 
ci z Bydlina mówili, że nie 
mają warunków do uprawia
nia sportu. Przed II Zjaz
dem ZMP, zorganizujemy w 
Bydlinie, Krywaniu, Gołąbko- 
wie i 7 innych miejscowo
ściach LZS-y. Nareszcie mło
dzi będą mogli pograć w siat
kówkę, piłkę nożną, a zimą, 
o ile będą odpowiadały warun 
ki śniegowe, uprawiać nar
ciarstwo.

Kapias zastrzega się: — nie 
myślcie towarzyszu, że to 
wszystko. Zorganizujemy rów 
nież szereg kół ZMP. Bowiem 
w wielu gromadach indywi- 
dualnych, a nawet PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyj
nych nie mamy jeszcze kół, 
chociaż tamtejsza młodzież 
myśli od dawna o założeniu 
organizacji.

Przerywam Kapiasowl. — 
A co będziecie robili tam.

Załoga Fabryki Azotowe/ 
w Kędzierzynie osiągnęła 
we wrześniu najwyższa od 
chwili uruchomienia wydaj
ność. Kędzierzyn uzyskał 
obecnie pełną zdolność pro
dukcyjną 1 etapu budowy, 
a poziom produkcji nawo
zów jest dwukrotnie wyższy 
niż przedwojennych Moście.

Na zdjęciu: wieże absorb- 
cyjne kwasu azotowego.

(CAF — tot. Baranowski)

bieg zasiewów. Chłopi lubią 
te wizyty. Każda z nich to no 
wa, dobra rada zwiększająca 
ich doświadczenie.

Planowa praca instruktora 
rolnego Prezydium GRN w 
Kłębowcu w połączeniu z do
brą pracą polityczną aktywu 
przynosi dobre rezultaty. Nic 
wię0 dziwnego, że w gminie 
siewy przeprowadzane są ter 
minowo i rzetelnie.

WZBOGACAĆ
WIEDZĘ ROLNICZĄ x

Prowadząc pracę przy jesień 
nych siewach, Szopienko nie 
zapomina o planowym skupie 
zboża, o wykopkach ziemnia
ków, troszczy się o poziom ho 
dowli w gminie. Aby mógł 
pracować planowo i wszech
stronnie przy wszystkich ak
cjach, trzeba go odciążyć z 
roboty, którą mogą i powinni 
wykonywać inni, trzeba bar
dziej równomiernie rozłożyć 
obowiązki na wszystkich pra 
cewników Prezydium GRN w 
Kłębowcu — na instruktora o- 
chrony roślin Potockiego, na 
wiceprzewodniczącą Krysty
nę Krym. Instruktor rolny po 
winien mieć czas nie tylko na 
spełnianie obowiązków wyni
kających z jego funkcji, ale i 
na dokształcanie się, podnoszę 
nie swej wiedzy rolniczej, któ 
rą z kolei przekaże przecież 
chłopom, przyczyniając się do 
podniesienia produkcji rolnej 
w gminie.

TADEUSZ KWAŚNIEWSKI.

gdzie są już koła ZMP i 
LZS-y?

— Zobaczcie. Przewodni
czący wręcza mi plik gęsto za 
pisanych kartek — plan pracy 
powiatu, przed II Zjazdem 
ZMP.

Okazuje się, że taki plan 
może być ciekawą lekturą. 
Przewiduje on cały szereg bar 
dzo ciekawych, interesujących 
młodzież imprez. Choćby od
czyty. 45 odczytów — „o sy
tuacji międzynarodowej", „o 
tradycjach ZMP", „przyjaźni 
polsko-radzieckiej*', wygłoszą 
prelegenci Zarządu Powiato, 
wego ZMP. Ale są i inne pro 
jekty. Chcemy zainicjować 
dyskusje o książkach. „Kawa
ler Złotej Gwiazdy**, „Czaj
ka", „ZWM-owcy", „Nad Bu
giem" — oto książki, które 
zdobyły wśród naszej młodzie* 
źy wielu serdecznych przyja
ciół. Nasze koła ZMP mogą 
się od nich — książkowych bo
haterów nauczyć wiele dobre
go. I dlatego też dyskusje 
te powinny być ciekawe. Wy
korzystamy również film. 
Zwłaszcza tam. gdzie są od
powiednie ku temu warunki. 
Przv udziale Okręgowego Za
rządu Kin zorganizujemy po
kazy i dyskusje nad filmami 
młodzieżowymi.

Te formy pracv, zresztą do 
świadczone w innych powia
tach, powinny zdać egzamin 
swojej użvteczności również 
w powiecie słupskim. — 
Wszystko to winno spowodo
wać znaczne ożywienie pracy 
kół ZMP.

— A co chcecie przez to o- 
siągnąć?

— Chcemy poważnie zwięk
szyć szeregi naszej organiza
cji. Jako zadanie, stawiamy 
sobie przyjąć w szeregi ZMP 
oko’o 400 nowych członków, 
a 700 najmłodszych przyjąć do 
harcerstwa. Do Zjazdu chce- 
mv leszcze bardziej zwiększyć 
udz*ał młodzieży w melioracji 
i rozwinąć pionierski ruch 
młodzł',żv w likwidacii i za
gospodarowani odłogów.

Kapias zastanawia się 
przez chwilę, a potem mówi:

— Myślę, że zamierzenia ną 
sze są zupełnie realne. Jed
nak wymagają skoncentrowa
nia wokół instancji powiato
wej poważnej ilości aktywu 
terenowego. Chcejmy to o- 
siągnąć poprzez organizowa
nie przy wydziale szkolno- 
harcerskim i organizacyjnym 
kolektywów instruktorów nie 
etatowych. To oni pomogą 
nam dotrzeć z wieścią o Zjeź- 
dzie do każdego młodego czło
wieka w naszym powiecie, 
tak, by zrozumiał, że jest to 
Zjazd jego organizacji, żeby 
odpowiedzią na to były liczne 
zobowiązania produkcyjne.

Odchodzimy od mapy. Jed
nak przed oczyma nadal tkwią 
miedzy gęstą, granatową linią 
strumieni nazwy gromad, 
spółdzielń i PGR-ów... I wy- 
daje się, że wszędzie tam są 
już nie kółka i krzyżyki, ryso
wane kolorowym ołówkiem 
przez instruktora ZP, ale wiel 
kle ogniska młodzieńczego za 
nału — chłopców i dziewcząt, 
nracą witajacvch swój Zjazd. 
Niech te ogniska staną się 
rzeczywistością. Niech płoną 
jak najgoręcej...

(RR)

W trosce o lepszy plon

Instruktor Szopienko

Produkujemy 
„szyby wiruj«ce“

Gdy na morzu Jest burza, na 
mostkach kapitańskich stat
ków uruchamia się tzw. „szy
bę wirującą *, która ma te 
właściwości, te obracając się 
w specjalnej ramie, nie tama 
rza oraz wyklucza osadzanie 
się wody deszczowej czy płat
ków śniegu.

Dotychczas przemysł stocz
niowy sprowadzał „szyby wi
rujące" z zagranicy. Obecnie 
Gdańskie Zakłady Sprzętu O- 
krętowego rozpoczęły seryjną 
produkcję tych szyb.

„Szyby wirujące*' produko
wane przez GZSO wykonane 
są z bardzo trwaleęo szkła. 
Ruch wirowy nadaje szybie 
specjalny sllnlczek elektrycz
ny o mocy 60 wat. Pierwszą 
partię „szyb wirujących" prze 
kazano Jut przemysłowi stocz 
niowemu.



Plan wrześniowy wykonamy
ale są jeszcze zaległości z uh. kwariafa

było kilka. Fabryka otrzymała no
wy surowiec, do przeróbki które
go nie była przygotowana. Poza 
tym zakłóciły produkcję trzydnio
wy remont piły wielotarczowej I 
zbyt mała przepustliwość suszar
ni. Ale nie są to główne powo
dy.

Najważniejszą przyczynę wskazu 
je lista ukaranych za naruszenie 
socjalistycznej dyscypliny pracy. 
W lipcu obejmowała ona 26 o- 
sćb, a w sierpniu 14. W dalszym 
ciągu sytuacja na tym odcinku 
nie jest dobra. Wśród ukaranych 
większość stanowi młodzież.

Załoga Koszalińskiej Fabryki 
Mebli w 50 procentach składa się 
z młodzieży przybyłej po ukoń
czeniu Szkoły Przysposobienia Za 
wodowego. Otwiera się więc wiel 
kie pole dla pracy organizacji 
młodzieżowej. Sytuacja jest o tyle

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY LOKALE

SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG RÓŻNYCH
„UNIWERSALNA"
SŁUPSK, ul. Popławskiego 3 - tel 26-73

zawiadamia
że posiada na składzie silniki elektryczne o mocy 
od 0,5 KW do 5,5 na napięcia 220/380 i 380/660, 
oraz platformy jednokonne i dwukonne na łożyskach 
kulkowych, koła pneumatyki. K-329-0

nych. Zakłady te również zreali
zowały plan na III kwartał br. 
Tabela wykonania planu przez te 
zakłady wygląda następująco:

Wyremontować 
budynek 

na internat
W Połczynie-Zdroju mło

dzież szkoły podstawowej 
składa się w poważnym pro* 
cencie z dojeżdżających z o* 
kolicznych gromad. Dla mło* 
dzieży tej, szczególnie na o- 
kres zimowy konieczne jest u* 
ruchomienie internatu. Spra
wa uruchomienia internatu 
byłaby możliwa, gdyby nie za 
sadnicza trudność — brak lo
kalu.

Sprawę tę jednak można 
by załatwić, gdyby Wydział 
Oświaty PRN w Białogardzie 
wyremontował i przeznaczył 
na internat dla szkoły budy* 
nek, w którym niegdyś mie* 
ściło się przedszkole Nr 1. 
W końcu roku 1952 stwier
dzono, że budynek wymaga 
remontu, dzieci przeniesiono 
do przedszkola Nr 2, a o loka
lu zapomniano. Już drugi rok 
lokal nie jest wykorzystany 
1 niszczeje.

Wydział Oświaty PRN w 
Białogardzie winien pomyśleć 
o remoncie tego budynku i 
przeznaczeniu go na internat 
szkolny.

S. KLIMAS 
Korespondent „Głosu"

rowcy w skali Okręgu Gdań
skiego za II kwartał 1954 r.

„Wprowadzenie systemu 
dwójkowego — mówi tow. 
Ziółkowski — nie uszczupla 
zarobków, pozwala na dłuż
szy wypoczynek. W systemie 
tym samochód może pracować 
18—20 godzin na dobę. Obec
nie zarabiamy średnio po 3.500 
złotych miesięcznie i mamy 
około 10 dni wolnych w mie
siącu. System dwójkowy li
kwiduje godziny nadliczbowe 
i daje możliwość pełnego wy 
korzystania taboru".

Tow. tow. Ziółkowski i Bu- 
ławski sumiennie wywiązują 
się z powierzonych im obo
wiązków, samochód, który ob
sługują, utrzymują zawsze w 
stanie gotowości technicznej 
do jazdy. Oszczędzają prze
ciętnie 3.400 litrów paliwa 
rocznie.

Ci dwaj wzorowi kierow
cy, swoimi osiągnięciami i do 
świadczeniami dzielą się z po
zostałymi kierowcami i sy
stem ich znajduje coraz wię
cej naśladowców.

KIEROWNIKA kontroli technicznej ze znajomością krawiectwa, 
PLANISTĘ, rei. inwestycji, KSIĘGOWEGO, KIEROWNIKÓW punktów 
usługowych ze znajomością krawiectwa, FACHOWCÓW krawców 
męskich i damskich poszukuje Spółdzielnia Pracy „Odzież" w Staw 
nie ul. Rokossowskiego. Podania należy składać wraz z życiorysami 
na wyżej wymieniony adres. K-313-0

INSPEKTORÓW Kontroli Technicznej w dziedzinie budownictwa 
rolnictwa i melioracji zatrudni natychmiast Bank Rolny, Oddział 
Wojewódzki w Koszalinie ul. Zwycięstwa 126. Możliwości otrzymania 
oddzielnego pokoju zapewnione. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
należy kierować na wyżej wymieniony adres - warunki płacy do 
omówienia. K-326-0

P. Z. Z. w Szczecinku unieważnia zgubioną pieczątkę przysięgłego 
wagowego ob. Mąkosy Henryka. Pieczątka ta została zgubiona w 
dniu 25. VIII. 54 r. - wydana przez Wojewódzką Inspekcję Zbo
żową w Koszalinie K-331-1

Bobolickie Zakłady Przemysłu 
Wełn anego i Zakłady Przemysłu 
Wełnianego w Złocieńcu -zamel
dowały ostatnio o wykonaniu 
wrześniowych zadań produkcyj-

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje 
z kuchnią, ogródkiem w Wałczu 
na podobne w Słupsku. Wiado
mość Słupsk M. Buczka 8 9

G-904-1

KSIĘGOWEGO - REWIDENTA ze znajomością księgowości PGR 
- zatrudni od zaraz Zjednoczenie PGR Szczecinek ul. Zamkowa 
Nr 11/12. Warunki pracy do omówienia na miejscu. K-328-0 
_______ i________________________________________________

Jednym z najlepszych kie
rowców w PKS — Słupsk 
jest tow. Brunon Ziółkowski. 
Odznaczony on został Srebr
nym Krzyżem Zasługi, odzna
ką Wzorowego Kierowcy, po 
za tym otrzymał cztery dyplo-* 
my i dwie nagrody ministe
rialne. W roku 1953 osiągnął 
on przeszło 296 proc, na samo 
chodzie marki „Fiat".

W bieżącym roku tow. Ziół- 
kowski pragnąc wykonać plan 
przewozów samochodowych, 
postanowił wraz z towarzy
szami Stokowskim i Buław- 
skim zastosować nowy sy
stem, „dwóch kierowców na 
samochodzie". Po opracowa
niu projektu, rozpoczęto pró
bę. Pierwszą .jazdę syste
mem dwójkowym rozpoczęli 
Ziółkowski i Buławski, po
dejmując równocześnie długo
falowe zobowiązanie — 
240.000 km bez remontu. Do 
tej chwili przejechali już 190 
tysięcy kilometrów zajmując 
I-sze miejsce we współzawod 
nictwie o tytuł najlepszego kie

Zapotrzebowanie na energię 
elektryczną wzrasta w okresie 
szczytu jesienno - zimowego, 
uialego też w godzinach wie
czornych i częściowo w godzi
nach rannych wzrasta prawie 
dwukrotnie obciążenie eiektrow 
ni i urządzeń przemysłowych 
wywołując poważny niedobór 
mocy. W obecnym szczycie je
sienno - zimowym przewiduje 
się, że będą poważne trudności 
w zaopatrzeniu odbiorców w 
energię elektryczną, co może 
wpłynąć na ograniczenie, a na
wet i wyłączenie niektórych 
odcinków linii.

Jedną z przyczyn powodują
cych trudną sytuację w ener
getyce są poważne opóźnienia 
w planowym przekazywaniu no 
wych inwestycji energetycz
nych do eksploatacji, lak np. 
w zespole Elektrowni Wodnych 
— Głębokie Jeziora, na trzy 
obiekty energetyczne, które 
miały wejść do eksploatacji od 
dano tylko jeden obiekt w Bie- 
sowicach i to niekompletnie, 
natomiast w Zelkowie i No
wym Żytniku inwestycje są na 
ukończeniu.

Tak samo jest z ukończe
niem inwestycji w Koszycach 
należącej do Zesp. Elektr. 
Wodnych Jastrowie. Nie moż
na też powiedzieć, że należy
cie przygotowała się elektrow
nia w Białogardzie.

Zakłady sieci elektrycznych 
na naszym terenie, winny zwró 
cić uwagę, by remont linii przy 
spieszyć, gdyż już obecnie da
je się zauważyć, że powstają 
zahamowania w omłotach, prze, 
ważnie w PGR-ach, na skutek

ZEGARMISTRZA do prowadzenia zakładu zegarmistrzowskiego w 
Koszalinie przy ul. Kaszubskiej Nr 3 poszukuje ob. Ludyńska Oty
lia. G-503-1

MINDEK Aleksander zgubił 
książkę Inwalidzką Nr 467/47 wy 
daną przez Starostwo KoszaUA- 
skle. 0-303-1

OPERETKA 
KSIĘŻNICZKA CZARDASZA 

W SŁUPSKU

Dziś w Słupsku w sali Teatru 
Miejskiego grana będzie operetka 
pt. „Księżniczka Czardasza** muz. 
Kałmana opracowanie J. Jurando 
ta. W rolach głównych wystąpią:

M. Walewska, H. Skrzypkowska, 
O. Czakl, T. Sanicwskl, J. Gol- 
fert, K. Clborskl, W. Zdzltowlec- 
kl, Z. Zadejko 1 T. Olszewski oraz 
chór, balet 1 orkiestra.

Wadio
PROGRAM I

7 październik 1954 r. (czwartek) 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00 , 7.40, 

12.04, 16.00, 20.0, 23.00.
5 10 Aud. dla wsi. 5.25 Muz. po

ranna. 5 48 Gimnastyka. 6.15 Kon
cert poranny. 6 33 Kalend. 6.40 
Muz. rozrywk. 7 15 Konc. poranny 
muzyki radzieckiej. 7.45 Muz 
rozrywk. 8 05 Muz. kompozytorów 
francuskich. 9.00 Muz. 10.05 Wieś 
tańczy 1 śpiewa. 10 20 Muz. 
rozrywk. 1100 Aud. szkolna dla 
klas III 1 IV pt. „Do czego po
trzebna jest „Batuta". 1125 Prze
gląd prasy stołecznej. 11.30 Muzyka 
1 aktualności. 12 10 Utwory wlolon 
czelowe. 12.25 Mołdawskie melo
die ludowe. 12.45 Aud. dla wsi. 
15 30 Dla dzieci aud. slow-muz. 
pt. „Zabawy 1 tańce przy głośni
ku". 16.05 Muz. dla wszystkich. 
17.00 Z życia Związku Radzieckie- 
go. 17.30 Muz. ludowa. 18.00 Pleśni 
NRD. 18 20 Aud. z okazji śwlęla 
narodowego Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej. 18 35 Z cyklu: 
„Symfonie 1 serenady Brahmsa” 
— serenada D-dur, op. 11. 19.10 Sa 
tyrycy przed mikrofonem — Ste 
fanla Grodzieńska. 19.50 Aud. dla 
wsi. 20,30 Gra Orkiestra Tanecz
na PR. 21,00 Odpowiedzi Fali 49. 
21.12 Z cyklu: „Radzieccy kompo
zytorzy pleśni masowych — Soło- 
wlew — Siedoj, aud słów.-muz. 
21.40 Reportaż literacki. 22 00 Dzień 
nik sportowy. 2210 Arcydzieła 
muzyki kameralnej — Gabriel 
Faure^ kwartet fortepianowy 
C-moll. 22.44 Muzyka taneczna.

Koszalińska Fabryka Mebli wy- 
konała plan wrześniowy w 102 
procentach. Natomiast nie zreali
zowało planu za trzeci kwartał, 
którego wykonanie wartościowe, 
według prowizorycznych obliczeń, 
wyraża się cyfrą około 98 pro
cent.

Zakład ten od początku roku, z 
imalymi tylko wyjątkami, nie wy
konywał swoich planowych zadań. 
Dlatego też pełna realizacja pla 
nu sierpniowego I przekroczenie 
planu wrześniowego jest sygnałem 
pewnego przełomu na lepsze. Do 
wodzi tego również wyprodukowa
nie 99 procent towarów pierwszej 
jakości, a tylko jeden procent dru 
giej klasy. Że plan kwartalny zo
stał „zarwany", to wynik słabego 
wykonania planu lipcowego (90,7 
proc. planu wartościowego). 
Przyczyn, które się na to złożyły

uproszczona, że młodzież ta w 
większości mieszka w internacie.

Tymczasem koło zetempowskię 
zbyt mato zajmuje się młodzieżą 
skoro zanotowano tok dużą cyfrę 
ukaranych za nieobecność w pra 
cy i spóźnienia. Ne bez winy są 
również dyrekcja i organizacja 
partyjna. Towarzysze z Koszaliń
skiej Fabryki Mebli powinni pa
miętać, że karanie administracyjne 
to nie jedyny środek. W pierwszym 
rzędzie należy wzmocnić pracę wy 
chowawczą i opiekę nad miodzie 
iq oraz zapewnić jej godziwą, kul 
turalną rozrywkę co niewątpliwie 
przyczyni się do wyplenienia pijań 
stwa, wypadków chuligaństwa i 
związanych z tym absencji w 
piacy. Że młodzież ta, zatrudniona 
w fabryce nie jest pozbawiona 
szlachetnych porywów świadczy 
fakt jej przodownictwa w szturmo
waniu planu pod koniec miesią
ca.

Gdy mowa o szturmowaniu pla
nu, to warto jeszcze dodać uwa
gę pod adresem dyrekcji, iż wre
szcie ten stan rzeczy winien ulec 
zmianie i plan powinien być rea
lizowany rytmicznie od pierwszych 
dni miesiąca.

KFM ma spore zaległości w wy 
konaniu planu rocznego. Ostatni 
kwartał bieżącego roku powinien 
być okresem pełnej mobilizacji 
załogi do nadrobienia zaległości 
I zwycięskiego wykonania planu 
rocznego.

Równocześnie apelujemy do 
Słupskiej Fabryki Mebli, która o- 
becnie dostarcza okleinę, by do
starczała ją Koszalińskiej Fabryce 
Mebli planowo.

(J. P)

Wyniki rytmicznej produkcji

Wzorowy kierowca
i system dwójkowy

Konkurs Lutniczy
Ministerstwo Kultury I Sztuki 

oraz Stowarzyszenie Polskich Arty 
stów Lutników ogłasza I konkurs 
na współczesne polskie skrzypce.

W konkursie może brać udział 
każdy obywatel PRL budujący In
strumenty smyczkowe (zawodowo 
lub amatorsko).

Konkurs będzie jedną z imprez 
II Festiwalu Muzyki Polskiej.

Na konkurs nadsyłać będzie 
można tylko instrumenty zbudowa 
ne specjalnie w tym celu i drew 
na uprzednio opatrzonego ma, 
kiem sekretariatu konkursu.

Najlepsze instrumenty będą na 
grodzone, Suma nagród wynosi 
30 tys. złotych.

Bliższych in'ormac]l udziela se* 
kretariat konkursu.

Listy należy kierować pod adre 
sem: Ministerstwo Kultury I Sztu
ki, Centralny Zarząd Teatrów, 
Oper i Filharmonii — Warszawa 
ul. Krakowskie Przedmieście 
21/23.

Na koperce należy umieścić 
napis „Konkurs Lutniczy".

nieprzestrzegania harmonogra
mu remontów przez rejony sie
ci energetycznych.

Dalszymi trudnościami w sy
tuacji energetycznej są niewy
korzystane rezerwy w naszych 
zakładach produkcyjnych posia 
dających własne urządzenia do 
produkcji energii elektrycznej 
jak np. w fabrykach mebli w 
Słupsku i w Koszalinie, oraz w 
słupskim tartaku podległym Re
jonowi Przemyślu Leśnego. W 
tartaku tym, od dłuższego cza
su stoi nieczynny generator, 
który przez dobę zdolny jest 
wyprodukować 3.840 kilowato- 
gedzin energii elektrycznej 
Czy nie odciążyłoby to sieci 
miejskiej, a tym samym sieci 
ogólnopaństwowej? Podobna sy 
tuacja istnieje w Fabryce Mebli 
w Słupsku,

Poza tymi przyczynami — 
trudną sytuację w energetyce 
pogłębia brak w wielu zakła
dach oszczędnej gospodarki 
energią elektryczną. Często na 
skutek niedbalstwa załogi, sze
reg silników elektrycznych bez 
potrzeby chodzi luzem, na tak 
zw. „biegu jałowym".

W okresie szczytu jesienno- 
zimowego przed instancjami i 
organizacjami partyjnymi, stoją 
poważne zadania. Szczególną 
uwagę instancje i organizacje 
partyjne winny zwrócić na ter
minowe wejście do eksploatacji 
inwestycji energetycznych, oraz 
na terminowe i dobre jakościo
wo wykonanie kapitalnych re
montów urządzeń energetycz
nych. Organizacje partyjne 
winny dokonać poważnej mobi
lizacji załóg w zakładach prz. 
myślowych pobierających ener
gię w kierunku jak najoszczęd
niejszego gospodarowania ener
gią elektryczną — zwłaszcza 
w godzinach szczytowych obcią 
żeń.

Egzekutywy podst. org. par
tyjnych w zakładach winny wy 
słuchiwać sprawozdań głów
nych energetyków, jak realizo 
wane są zarządzenia Minister
stwa Energetyki i czy właści
wie są stosowane limity mocy 
wyznaczone przez Energozbyt. 
W tym celu należy rozwinąć 
szeroką propagandę oszczędne
go zużywania energii elektrycz 
nej poprzez gazetki, „błyskawi 
ce" i radiowęzły zakładowe dla 
zwalczania marnotrawstwa i 
popularyzowania osiągnięć w 
dziedzinie oszczędności energii 
elektrycznej.

Rozwinąć współzawodnictwo 
między elektrowniami i rejona
mi sieci o jak najlepsze przy
gotowanie się do szczytu je
sienno - zimowego, a wśród od
biorców współzawodnictwo o- 
szczędnoścl energii elektrycznej 
i jak najracjonalniejszy pobór 
mocy,

5. KUDRATOWICZ 
instruktor Wydziału Ekonomiczne

go KW PZPR

Wykonanie planowych zadań 
jest m. in. wynikiem dość rytmicz-

Kina
KOSZALIN — „Nowi Huta" —. 

„W pewnej rodzinie"
Seanse godz. 16, 18 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokossowo — 

„Droga do sławy**
Seans godz. 20.
SłUPSK — „Polonia" — 

„Królowa balu"
Seanse godz. 16, 18 1 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk** — J 

„Śluby kawalerskie"
Seanse godz. 18 1 20.
SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 

„Wassa Zeleznowa**
Seanse godz. 18 1 20.
WAŁCZ — „Tęcza" —

„Las" II seria
Seanse godz. 18 1 20.
USTKA — „Delfin** — 

„Dygnitarz na tratwie"
Seanse godz. 18 i 20.
DARŁOWO — „Bajka" -

„Jak hartowała się stal**
Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Skanderbeg"
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Promienie śmierci"
Seans godz. 20.
BYTÓW — „Albatros" —

„Nauczyciel tańca** I seria
Seans godz. 20.
MIASTKO — „Grażyna" f 

„Cyrk
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „uciecha" — 

„Panna bez posagu"
Seans godz. 20.
ZŁOTÓW — „Rodło** —

„Mały przewodnik**
Seans godz. 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa* — 

„Żywy trup" I seria
Seans godz. 20.
DRAWSKO — „Drawa" — 

„Czwarty peryskop"
Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 

„Pieśniarz słonecznych stepów**
Seans godz. 20.
CZAPLINEK — „Piast" — 

„Chiński cyrk"
Seans godz. 20.
POŁCZYN-ZDRÓJ—„Wolność"— 

„Przełom" I seria
Seans godz. 20.
UWAGA: Repertuar kin podajs- 

my na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

Oszczędnie gospodarujmy 
energią elektryczną

TYLKO do 15 października 1954
odbywa się przyjmowanie prenumeraty na

PRASĘ RADZIECKĄ 
Katalogi zawierają zestawy dzienników 1 czasopism 

ZSRR w Języku rosyjskim oraz w Językach wszystkich Re
publik Związkowych. ..

Opłaty wyłącznie na cały rok 1955 przyjmują placówki 
„Ruchu" 1 poczty, listonosze 1 kolporterzy w zakładach 
pracy i szkołach.

W dniu 7 bm. w Klubie TPPR 
o godzinie 18-tej odbędzie się 
odczyt dla nauczycieli na temat 
„Znaczenie pedagogiki radziec
kiej w wychowaniu nowego czło
wieka".

Po odczycie wyświetlony zosta
nie film produkcji radzieckiej pŁ 
„Nauczyciel".

SKŁADNICA REJONOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

ODDZIAŁ W SZCZECINKU, UL. STALINA 21 

zawiadamia
ze zapotrzebowania na artykuły wchodzące w zakres 
naszej dystrybucji na rok 1955 z rozbiciem na poszcze
gólne kwartały, należy składać najpóźniej do dnia 
16. X. 1954 r.
ODBIORCY PRZEMYSŁOWI winni składać zapotrzebo
wania swoje w oparciu o zapotrzebowania składane do 
swoich jednostek nadrzędnych, wyłączając artykuły roz
dzielcze.
ODBIORCY RYNKOWI winni składać swoje zapotrzebo
wania w oparciu o cennik detaliczny Nr 21/53 Minister
stwa Przemysłu Chemicznego.
Zapotrzebowania niezgodne z wyżej podanymi warun
kami nie będą brane pod uwagę. Złożone według obo
wiązujących przepisów zamówienia nie mające pokrycia 
w zapotrzebowaniach, nie będą realizowane.

K-330-1

Zakład Wrzesień 
pl. ilość pl. jakość, pl. wartość. III kwartał
proc. proc. proc. proc.

ZPW Bobolice 119 99,7 116 116,3
ZPW Złocieniec 101,9 102 102,8 101,9

nego realizowania planów deka
dowych.



W porcie szanghajskimU naszych 
przyjaciół
• SOFIA. W pobliżu miasta 

Stalin w Bułgarii odbyła tlę o- 
statnlo uroczystość oddania do 
eksploatacji olbrzymiej nowej 
fabryki sody Im. Karola 
Marksa. Przedsiębiorstwo to 
zostało zbudowane według pro 
Jektów specjalistów radzlec 
kich 1 wyposażone w maszyny 
radzieckie.
0 BUKARESZT. Zakłady 

„Radio Popular" w Bukaresz
cie rozpoczęty ostatnio seryj
ną produkcję radioodbiorni
ków nowego typu — 3 lampo 
we 1 2 zakresowe. Są one znacz 
nie lepsze od radioodbiorni
ków produkowanych dotych
czas.

Przed wojną Rumunia nie po 
siadała własnego przemysłu 
radiowego. Jedyna czynna 
wówczas fabryka w Bukaresz
cie zajmowała się montażem 
aparatów radiowych, przysyła 
nych z Holandii. Obecnie bu
kareszteńskie zakłady „Radio 
Popular" wytwarzają wiele ty 
pów aparatów radiowych z ma 
terialów krajowych. Niedaw
no zakłady te wyprodukowały 
po raz pierwszy aparaty radio 
we wraz z adapterami.

PRAGA. W zakładach 
Vartex w Łltomyśln (Czechy) 
produkuje się obecnie specjał 
ne włókno szklane trzykrotnie 
lżejsze od żelaza 1 ośmiokrot
nie odporniejsze od stall. Uży 
wane jest ono do wytwarzania 
Izolatorów, drutów dla suszar
ni tytoniu, sznurów do snopo- 
wiązalek Itp.

£ TIRANA. Budowa elek
trowni wodnej im. Enver 
Hodży rozpoczęta przed dwo
ma laty, wchodzi w nowy 
etap. Dotychczas oddano do 
użytku szosę, (którą dostarcza 
ne są materiały 1 sprzęt na te 
ren budowy), domy mieszkal
ne dla robotników, placówki 
kulturalno-bytowe 1 szkolę 
dla budowniczych elektrowni. 
Plan pracy na rok bieżący 
przewiduje budowę zapory 
wodnej.

ODPRYSKI
LĘK PRZED PRAWDĄ

I „TECHNIKA"
Generał Castrles, dowódca fran 

cusklego garnizonu twierdzy Dien 
Bień Fu, został niedawno zwolnlo 
ny z obozu jeńców, dokąd dostał 
się po upadku twierdzy.

Radlotelewizja francuska zapro 
siła go do podzielenia się swymi 
wrażeniami z francuskimi słucha
czami. I co za „pech" — w chwili 
gdy generał Castrles podkreślał 
wysoce humanitarny sposób, w ja 
ki on t jego podwładni byli trak
towani w obozie jeńców, audycja 
została nagle przerwana, a zdzl 
winnym słuchaczom wyjaśniono 
później, że chodziło o defekt na
tury „technicznej".

Czy to nie był defekt politycz
ny?

W Nowych Chinach

W roku 1951 Stany Zjednoczo
ne rozpoczęły wojnę gospodarczo 
z Chinami. Ale przeliczyły się gru
bo. Polityka „z pozycji »ily" nie 
dała wyników i w dziedzinie han
dlu zagranicznego. Chińska Repu
blika Ludowa rozszerza swe więzy 
ekonomiczne z krajami demokra
cji ludowej i ze Związkiem Radzie 
ckim. Oparty na zasadach równo
uprawnienia i wzajemnych korzy
ści handel nawiązany został i wie 
loma krajami Azji południowo- 
wschodniej - Indiami, Cejlonem, 
Indonezją, Pakistanem, Burmą. 
Szereg państw kapitalistycznych 
nie podporządkowało się dyktan
dzie USA i nie zerwało stosunków 
gospodarczych z Chinami a na 
odwrót handel ich z Chinami 
wzrasta. Tak na przykład Francja 
w okresie sześciu miesięcy 1953 
roku eksportowała do Chińskiej 
Republiki Ludowej trzy razy więcej 
towarów niż przez cały 1952 rok, 
a importowała w tym okresie tyle 
ile w ciągu całego 1952 roku. Po
dobnie przedstawiają się cyfry o- 
brotów towarowych z Anglią, Wło 
chami, Szwajcarią i innymi kra
jami. W chwili obecnej Chiny pro 
wadzą handel z przeszło 50 pań
stwami.

U nabrzeży portu w Szanghaju 
widzi się statki angielskie, japoń 
skie, włoskie, szwedzkie I wiele 
innych. W roku 1952 do Szangha 
ju wpłynęły 222 statki różnych 
państw. W następnym - 1953 ro
ku było ich już 356, a w roku 
bieżącym liczba ta jeszcze bar
dziej wzrośnie.

Nie udało się amerykańskim 
imperialistom zdusić portu w 
Szanghaju.

Dawniej do Szanghaju przywo
żono ogromne masy towarów, któ 
re można było produkować 
w samych Chinach — papierosy, 
zapałki, tkaniny bawełn'ane. Na
brzeża portu nie widziały wtedy wy 
ładunku maszyn czy urządzeń >abry 
cznych - taj) bardzo potrzebnych 
dla rozwoju przemysłu chińskiego. 
Dziś, do portu przychodzą przede 
wszystkim maszyny, metale kolo
rowe, chemikalia i ropa naftowa. 
Dzięki pomocy Związku Radzie
ckiego Chiny produkują obecnie 
wiele towarów, które dawniej im
portowano z zagranicy. Tak na 
przykład w samym tylko Szangha
ju wytwarza się elektryczne dźwi
gi, buldożery, turbiny parowe, 
transformatory I wiele innych ma- 
szyn.W oparciu o wzory radzieckie 
produkuje się tokarki i szlifierki. 
Stocznie chińskie otrzymują z 
Szanghaju aparaty spawalnicze,

Eterycznie 
chorzy

Wolna Europa opowie, 
(A /emu po skórze mrowie) 
Że bomby - atomówki 
(a /emu po skórze mrówki).

Głos Ame-ryczy, bzdurzy, 
(A jemu ciarki po skórze).

Madryt ochryple wrzeszczy. 
(A jemu po skórze dreszcze) 
Nie chciałbym być w takiej 

skórze, 
Na której mrówki duże.

Ich ilość zwiększa się jeszcze 
O liczne ciarki 1 dreszcze,

Gdy słucha na falach eteru 
Hitlerowskiego kleru,

Gdy Franco zęby szczerzy 
Na madryckim eterze.

Gdy eter w otwarte usta 
Z bibisikawki chlusta.

Kto wyleczy panicznych 
Obskurnych — eterycznych?

Choć wstydzą się 1 nie 
przyznają, 

Leczymy ich w naszym 
kraju.

JÓZEF PRUTKOWSKI

a laboratoria - wagi analityczne.
Tętniący twórczą, radosną pra

cą - port szanghajski - to obraz 
dzisiejszych nowych, wolnych 
Chin.

(Na podst. „Litleraturnoj Gazle- 
ty" — oprać. J. ZJ

(75)

Patrzył nań Turoń 1 przypominał, jakby na nowo się 
uczył swojej berezklej prawdy. Mija gniew silniejszego, 
teraz można pochlebstwem, przymllnośclą, zdziałać coś 
niecoś.

Coś takiego, żeby i tamten kulawy oberwał należną por, 
cję. Coś takiego, co osobiście może silniejszego poruszy.

Przyjaciel to być musi Ostoi. Ten sam wiek, ten sam 
dryl, te same maniery. I najgorsza, osobistą furię zapewne 
porachunek z Ostoją wywołał...

Więc obcasy zwierając Jak najmocniej j brzuch wciągnąw
szy do reszty, Turoń melduje posłusznie:

— To nie |a, panie... wysłanniku, z tym... Ostoją. ...To.., 
Flerla patrzy na,ń, nie rozumie.
— To on, ten... Przeplórkowskl. Pan wie, kulawy, z bro

dą. Ciemny typ... Za Niemców...
— Ciemny typ! — syczy znowu Flerla. — To czemuścle go 

trzymali. A że z Niemcami, wielkie ml rzeczy! Kocioł 
garnkowi...

— Bo mnie samemu szkoda było, panie wysłanniku. Ta
ki morowy chłop, ten Ostoja...

— Morowy, nie morowy, trzeba się było porozumieć. 
Może rzeczywiście warto było kropnąć. Ale za dużo u was 
tej samowoli było. Zresztą, dosyć. Ostatnią szansę dosta
niecie. Uwaiżajcie!

— Tak Jest! — stuknął obcasami Turoń.
Nie podał mu ręki Flerla, poszedł.
Turoń drzwi za nim osobiście zamknął, wrócił do saloniku. 

W pierwszej chwil! był szczęśliwy. Że z Przeplórkowsklm 
tamten się nie spiknął 1 że sam Turoń tak łatwo wykręcił się 
z Turobina 1 z Ostoi. Trudno, trzeba się nauczyć samemu, 
bez Przeplórkowskiego dawać sobie rady.

Nauczyć się, racja. Zaczął chodzić, powtarzając owych 
sześciu: Urban Jan, działacz pepeeru, nauczyciel Sroczyń. 
skf... Pani Kukulska zajrzała: kiedy obiad, panie pułkow-

Prowtncja Kwantung dostarcza na rynek duże Ilości arbuzów. 
Na zdjęciu: transport owoców. (Fot. — CAF)

SZANGHAJ - to jeden z więk
szych portów świata. Obroty 
towarowe tego portu stoją 

na pierwszym miejscu ze wszyst
kich portów chińskich. Linie okrę
towe łączą Szanghaj na północy 
z Władywostokiem, na wschodzie 
- z Japonią i Ameryką, na po
łudniu — z krajami południowej 
Azji i Australią i dalej z portami 
Europy.

Słowo „Szanghaj" oznacza po 
chińsku - „miasto na morzu". W 
rzeczywistości jednak do brzegu 
morza jest jeszcze stąd przeszło 
70 km. Port połączony jest bo
wiem z morzem rzeką Huangpu, 
która tworzy jak gdyby sztuczną 
przystań, doskonale chron'ącą od 
wiatrów. Wielką zaletą tej rzeki 
jest jej głębokość - wystarczają
ca nawet dla największych jedno 
stek morskich.

Dawniej — na brzegach rzeki 
n'e było ani jednego domu miesz 
kalnego — prawie wszystkie bu
dynki należały do magnatów fi
nansowych i wielkich spółek han
dlowych. Było to centrum skupia
jące setki chińskich i zagranicz
nych banków.

Dziś - brzeg nosi nazwę Sun 
Jat-sena. Tętni tu nowe twórcze 
życie. Wzdłuż całego brzegu ciąg 
ną się nieprzerwanym pasmem 
baseny, przystanie i magazyny. 
Wszystko to jeszcze niedawno by
ło cudzym, obcym ludowi chińskie 
mu, tak, jak cudzym było samo 
miasto z jego bankami i drapa
czami chmur.

Sto basenów było własnością 
obcokrajowców, pięćdziesiąt towa
rzystw okrętowych należało do 
imperialistów. Na wszystko co by
ło w Szanghaju imperializm na
łożył swe duszące niczym stryczek 
piętno. Nie ma chyba na świecie 
drugiego takiego miasta, w któ
rym jeszcze stosunkowo niedawno 
występowałby z całą jaskrawością 
system kolonialnego imperializmu 
z całą swą żądzą zysków, brutal
nością grabieży i bezlitosną eksplo 
atacją człowieka. W Szanghaju 
wszystko pracowało wtedy dla 
bankowych skarbców, gromadzą
cych dolary.

Na lewym brzegu rzeki wznosi 
się potężny gmach szanghajsk'ej 
elektrowni, widocznej już z odle
głości kilku kilometrów — symbol 
twórczej pracy wolnego dziś ludu 
chińskiego.

Zwycięstwo i porażka reprezentacji 
województwa koszalińskiego 
w Pucharze Winobrania

Pisaliśmy już o wynikach roz 
grywek piłkarskich o „Puchar 
Winobrania", które odbyły się 
ostatnio w Zielonej Górze. Obe
cnie pragniemy poinformować 
obszerniej naszych czytelników 
o tym, jak zapiezentowali się 
w tych rozgrywkach piłkarze 
naszego województwa.

Jak wiadomo w rozgrywa
nym rokrocznie „Pucharze Wi- 

. nobrania" biorą udział reprezen 

. tacje 4-ch województw: Zielo- 
; nej Góry, Szczecina, Opola i Ko 

szalina. W ubiegłym roku pu
char zdobyli gospodarze itnpre 
zy, a nasz zespół zajął Ili miej 
sce. Ten sam wynik ązyskal 
on w tym roku, wydaje się je
dnak, że obecnie posiada on 
większą wartość, bowiem dru
żyny pozostałych województw 
wystąpiły w bardzo silnych 
składach. Pierwsze miejsce i 
puchar zdobył Szczecin, który 
pokonał Zieloną Górę 2:1 i Opo 
le 3:2. Za nim uplasowała się 
reprezentacja Opola, która w 
pierwszym meczu zwyciężyła 
drużynę naszego województwa 
4:1. Ostatnie miejsce zajął ze
spół gospodarzy przegrywając 
z reprezentacją Koszalina 3:4 
po dogrywce.

Reprezentacja naszego woje
wództwa nie była najsilniejszą, 
na jaką nas obecnie stać, ale 
„zawiniły" tu liczne kontuzje, 
a także dyskwalifikacja. Oto ze 
stawienie zespołu: W bramce 
Wątor 1 Klimowicz, obrona: 
Rdzeniewski, Profus, pomoc: 
Wieczorek, Ząbczyński, Niedż- 
wiedzki i Lizurek, atak: Kwaśny, 
Czechowicz, Szczepaniak, Pu
dłowski, Sosnowski, Kudła, 
Wentner. Jak więc widzimy ze
stawienie oparte było na Gwar
dii słupskiej i koszalińskiej, a 
uzupełnione zawodnikami LZS 
Karlino, Spójni ze Szczecinka 
i Koszalina.

Nasza drużyna pierwszy 
mecz rozegrała bardzo pecho
wo, a i skład, jak się okazało, 
nie był zestawiony najszczęśli
wiej. Przez pierwszych 30 minut 
gry przeważała ona zdecydowa 
nie nad reprezentacją Opola 
goszcząc stale na Jej polu kar
nym i dużo strzelając na bram 
kę przeciwnika. Niestety, w 
okresie tej przewagi bramki pa
dają, ale... dla Opola, które zdo

bywa je z nielicznych wypadów 
na skutek słabej gry tyłów Ko
szalina (za wyjątkiem bramka
rza) i nieporozumień między na 
szymi obrońcami. Po przerwie 
zmiany w składzie naszej druży 
ny przyczyniają się do poprawy 
jej gry, ale nie jest ona w sta
nie nadrobić czterech utraco
nych bramek tym bardziej, że 
przeciwnicy z minuty na minu
tę rozkręcają się i grają coraz 
lepiej. Jedyną bramkę dla na
szych barw zdobywa Pudłow
ski.

W drugim spotkaniu nasza 
reprezentacja prowadziła do 
przerwy 2:0, będąc zespołem 
zdecydowanie lepszym technicz 
nie i taktycznie. Po przerwie 
gra się nieco wyrównała, a 
przykre i niesprawiedliwe po
myłki sędziowskie doprowadzi 
ły do stanu 2:2. Musiano więc 
zarządzić dogrywkę 2 razy po 
15 minut, w której nasi zawod
nicy zdobyli się na godny uzna 
nia zryw i zwyciężyli ostatecz
nie 4:3. Bramki w tym spotka
niu uzyskali Pudłowski 3 i Kud
ła 1.

W ogólnym przekroju turnie
ju i według zdania obecnych 
na nim fachowców, zespół nasz 
zasłużył niewątpliwie na wyż
szą lokatę, był najbardziej 
zaawansowanym technicznie, 
grał przyjemnie dla oka i fair. 
Najsilniejszymi jego punktami 
był atak, w którym najlepiej 
zagrał Pudłowski, oraz bram
karz Wątor, który pokazał wy 
soką klasę i kilka kapitalnych 
parad.

nlku? Ukłuło go. chciałby rzucić; nie Jestem Już pułkowni
kiem. Zamiast tego, kazał jej ściągnąć Plsla. Pobiegła. i

Teraz dopiero ujrzał rozmiary klęski 1 jej niesprawiedli
wość. Największy oddział leśny na Lubelszczyźnle. Jano
wice! — na cały świat to poszło. Z Amerykaninem — kto 
załatwił, koniec końców. Bonawentura tyle naobiecywał 
1 patrzcie. Już go nie ma. A może poszukać go, odwołać 
się... i

Chodził dalej, powtarzał: Urban, Sroczyński; Ale myślał 
— nie pułkownik, nie pułkownik. Wszystko ten Przeplór« 
kowskl. Długo żuł w ustach wszystkie pretensje do tamte
go. Zwolna przechodził do ..ostatniej szansy". Przeplór
kowskl 1 tu się zaplątał, nie bardziej pogodnie. Owszem, 
nie pułkownik. Ale przecież bez Przeplórkowskiego. Sam 
swoim rozumem. Zobaczymy, kto dojrzał pierwszy, do 
stryczka. Czy kuli... Znowu zaczął powtarzać: Urban. 
Sroczyński... Habulewicz... Przeplórkowskl! Aż się za
trzymał na miejscu, gdy ta myśl go olśniła. Pogroził pięścią 
w sufit.

Piś przyszedł wieczorem. Urbana znał. Zresztą j Turoń 
przypomniał sobie, Pisula nieboszczyk na niego się skar
żył, że taki wielki komunista.

— Czekaj pan! — mówił Plś. — Przecież on w przyszłym' 
tygodniu będzie w Dąbku, Jakiś tam sierociniec... Datę pa., 
nu podam dodatkowo, zdaje się, że osiemnasty. Habule
wicz. Wyjechał nagle, dziś do niego zaglądam: Adresu 
nie zostawił.

Po Jego odejściu, pani Kukulska przybiegła prosić gd 
na kolację.

— Proszę bardzo, już nakryte. Tamten pan zaraz zejdzie.
Rzeczywiście Przeplórkowskl wylazł ze schodów. Spoj

rzał spode łba na Turonia: wiedział! Podsłuchiwał. Do
myślał się. Turoniowi ścierpły ręce, nlegorzej niż z Flerlą, 
pod rewolwerem. Tamten nic nie powiedział, przeszedł 
przez salonik, w sieniach zamarudzlł, drzwi stuknęły. Tu
roń skoczył — nie ma płaszcza. Zdyszany, rzucił się do 
facjatki. Torba leżała Jak zwykle, pod siennikiem. Króts 
kle to było uspokojenie. Chwycił ją, pusta.

Teraz Już wiedział wszystko, spluwę wsadził do kieszeni, 
zbiegł, płaszcz j czapkę przychwycił.

—- Później! — warknął do Kukulskiej. Tyle go widziała.

KONIEC

Peltallio Jest znaną miejscowością wypoczynkową w Północ- 
aych Chinach.

Na zdjęciu: grupa dzieci na plaży w Peitalho. (Fot. CAF.)

W czwartek mecz 
Gwardia Koszalin — 
LZS Karlino

Rozgrywki o Puchar Polski w 
naszym województwie wchodzą 
już w fazę końcową. W czwartek, 
7 bra , na stadionie w Koszalinie, 
w meczu półfinałowym, w ramach 
tych rozgrywek, spotkają się ze
społy mistrza klasy A — kosza
lińskiej Gwardii z ylcemistrzem 
LZS-em z Karlina. Spotkanie zaPo 
włada się bardzo ciekawie, tym 
bardziej, że LZS ma poważne 
szanse na zwycięstwo, na skutek 
osłabienia drużyny Gwardii ubyt 
kłem kilku zawodników. Zwycięż 
ca tego spotkania zmierzy się w 
Drawsku z tamtejszą Spójnią w 
dniu 10 bm.
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